
Jak walczy Chile?
Delegacja Związku Młodzieży Komunistycznej

Chile z wizytą w Polsce

5 bm. do Warszawy przybyła
delegacja Związku Młodzieży
Komunistycznej Chile, na której
czele stoi członek Komisji Poli­
tycznej KC Komunistycznej Par­
tii Chile, sekretarz generalny
ZMK - Gladys Marin.

W ciągu kilkudniowego poby­
tu w naszym kraju delegacja
przeprowadzi rozmowy z kiero­
wnictwem polskiego ruchu mło­
dzieżowego- Goście odbędą po­
dróż po Polsce i spotkają się z

młodzieżą, m. in. w Poznaniu i
w Hucie im. Lenina.

W poniedziałek goście spotkali
się z działaczami Komitetu Wy­
konawczego Rady Głównej
FSZMP. Członek Sekretariatu KC

PZPR, przewodniczący Rady.
Głównej FSZMP — Zdzisław Ku­
rowski poinformował delegację o

udziale młodych Polaków^w mię­
dzynarodowej kampanii solidar­
ności z narodem chilijskim.

Gladys Marin mówiła o me­
todach walki z juntą i jej.terro­
rem. Mimo represji partia ko­
munistyczna i jej organizacja
młodzieżowa prowadzą ożywioną
działalność konspiracyjną. Znów

działa ruch związkowy, organi­
zowane są strajki, w czasie któ­
rych oprócz postulatów popra­
wy warunków życia wysuwane

są żądania polityczne.
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Dyrekcja i przedstawiciele
Filharmonii Narodowej

u Piotra Jaroszewicza
Z okazji zbliżającego się jubileuszu 75-lecia Filharmonii

Narodowej, prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął
w dniu 5 bm. dyrekcję i przedstawicieli zespołu filharmonii,
w składzie: Witold Rowicki, Eugeniusz Libera, Antoni Sza­
liński. Stanisław Sikorski, Jan Morzykowski Teodor Lieze,
Wiesław Bąkowski.

Prezes Rady Ministrów sprawuje protektorat honorowy
nad rokiem jubileuszowym Filharmonii Narodowej.

W czasie serdecznej rozmowy przedstawiciele filharmonii
poinformowali premiera o planach i zamierzeniach na naj­
bliższy rok, przedstawili również program uroczystości jubi­
leuszowych.

Premier Piotr Jaroszewicz podkreślił wielkie zasługi fil­
harmonii dla rozwoju polskiej kultury muzycznej w kraju
i jej pozycji na świecie, życzył całemu zespołowi dalszych
sukcesów artystycznych.

W spotkaniu wziął udział wicepremier, minister kultury
i sztuki — Józef Tejchma,

Gmach Parlamentu węgierskiego w nocy. (CAF _ MTI)

Pełną parą w nowy rok
Krakowskie Zakłady Farma­

ceutyczne „Polfa” pracują w ru­
chu ciągłym. Możliwości produk­
cyjne zakładu wykorzystane są w

100 proc. Plany wykonuje się ter­
minowo, niemniej w ostatnim
kwartale ubiegłego roku nastą­
piło spiętrzenie zadań. — To by­
ły ciężkie dni — mówi zastępca
dyrektora d/s produkcji Kazi­
mierz Czarny — dodatkowe

kontrakty, surowce dostarczo­
ne dopiero w grudniu, kłopoty
z kooperantami. Opakowania
kartonowe np. wytwarza dla nas

i przemysł kluczowy i tereno­
wy i spółdzielczość. Niestety nie
zawsze na czas. To samo tyczy
się flakoników i butelek. Prze­
mysł szklarski tłumaczy się
trudnościami technicznymi, a

rynek czeka na lekarstwa. Na

.szczęście udało się nam wyjść
z tych opresji obronną ręką, na

co olbrzymi wpływ ma postawa
• całej bez m/sia załogi. Wartość

produkcji za rok 1975 wyniosła
2 mld. 850 min. zł.

KZF zatrudniają 2,5 tys. pra­
cowników, z tego 65 proc, to ko­
biety. Część załogi dojeżdża
spoza Krakowa. Kilkakrotne a-

taki zimy dały się odczuć i w

„Polfie”. Zwiększyła się ilość

spóźnień. W grudniu wzrosła
zachorowalność, mimo iż zimą
utarł się zwyczaj witania w

szatni pracownika każdej zmia­
ny szklanką gorącej herbaty i

witaminą C. W ten sposób za­
znaczyły się skutki komplikacji
w komunikacji osobowej.

Dyrekcja, by ułatwić pracow­
nikom dotarcie na czas do pracy
wprowadziła dla pracowników
administracji ruchomy czas pra­
cy. Zyskano na tym obopólnie.
Zwiększyła się dyscyplina, a

zmalała ilość godzin nadliczbo­
wych.

Pracuje się w „Polfie” nad

wprowadzeniem dalszej mecha­
nizacji pracy. Zamierza się sta­

wiać na nowoczesność i specjali­
zację. Praca jest bardzo trudna
i odpowiedzialna. Wiadomo, le­
ki. Dlatego dużą wagę przywią­
zuje się do ciągłości pracy na

Jednym stanowisku. Daje to

gwarancję mniejszej możliwości

omyłki, a wśród załogi stwarza

atmosferę stałości. Nie mówiąc
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Krótsza kolejka
po meble

Według oceny kierownictwa
Centrali Handlu Meblami, zaku­
py mebli nie powinny w tym ro­
ku przysparzać takich kłopotów,
jakie występowały w roku ubie­
głym. Przewiduje się 18*procen-
towy wzrost dostaw.

Np. poszukiwanych zestawów
tzw. kombinowanych ma być
244,7 tys. tj. o 13 proc, więcej niż
w 1975 r., kompletów stołowych
— 83,7 tys. <o 30 proc, więcej), a

mebli segmentowych o 24 proc,
więcej. Najbardziej potrzebnych
mebli dla dzieci — łóżeczek —

przemysł dostarczyć powinien 210

tys. tzn. o 43 proc, więcej.

Niestety nadal nie uzyskano
większych postępów w produk­
cji mebli pojedynczych i drob­
nych. Ilość tych sprzętów zwię­
kszy się wprawdzie o 36 proc,
ale nie zaspokoi to rosnącego
wciąż popytu.

W boju z zimą...

Transportowcy powoli
opanowują sytuację
W ciężkim boja z zimą, jaki od dwóch dni — szczególnie na

południu Polski — toczą transportowcy, najbardziej przegrani
są... pasażerowie. Informowaliśmy wczoraj o znacznych opóź­
nieniach pociągów i autobusów. W poniedziałek sytuacja uległa
poprawie — ale niezupełnie. Mówią o tym doniesienia na­
szych reporterów, jak również znamienny fragment korespon­
dencji PAP:

W Ministerstwie Komunikacji, na poniedziałkowej tzw.

zdalnej konferencji, wiele uwagi poświęcono ruchowi pasa­
żerskiemu. Opóźnienia pociągów są trudne do uniknięcia. Za

niedopuszczalne uznano natomiast opóźnienia w odjazdach po­
ciągów ze stacji początkowych, a także włączanie do składów
wagonów nieogrzewanych. W tej sprawie zostanie znacznie
zaostrzona kontrola; wyciągane też będą poważne konsekwen­
cje w przypadku niestosowania się do tych poleceń.

Anteny do odbioru

IV programu

Na UKF Polskie Radio emitu­
je jąż audycje nowego IV pro­
gramu radiowego. Bardzo dobry
odbiór tego nowego programu
zapewniają specjalne anteny sze­
rokopasmowe typu „ATV-1-12”.
których jedynym krajowym pro­
ducentem są zakłady elektroni­
czne „Polkat” we Wrocławiu.

Są to anteny pokojowe, które
także można stosować do odbio­
ru programów TV.

W tym roku załoga „Polkatu”
wyprodukuje 92 tys. tego rodza­
ju anten.

(Inf. wł.) . Sytuacja na liniach

Południowej Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w mi­
nionej dobie była dość poważna.
Prace przy odśnieżaniu i od­
mrażaniu zwrotnic utrudniał sil­
ny wiatr, który zasypywał wciąż
rozjazdy. Ubiegłej niedzieli nie­
zbyt licznie stawili się do pracy

ci, którzy na mocy rozporządze­
nia prezesa Rady Ministrów o-

bowiązani są pomagać koleja­
rzom.

Sytuację utrudniał fakt zer­
wania linii trakcyjnej spowodo­
wany prawdopodobnie wybrzu­
szeniem toru na wschód od Kra-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
Odśnieżanie dróg u> Bieszczadach.

CAF — Lokaj — telefoto

Polak przewodniczącym
konferencji UNCTAD/GATT

W poniedziałek rozpoczęła się w Genewie konferencja komi­
tetu technicznego Ośrodka Handlu Międzynarodowego UNCTAD/
GATT. Na wniosek delegacji Indii, poparty przez ZSRR, USA
i Brazylię, przewodniczącym komitetu jednomyślnie wybrano —

po raz pierwszy w historii tej międzynarodowej organizacji —

przedstawiciela państwa socjalistycznego. Został nim delegat
Polski, Andrzej Horoszkiewicz.

Jednomyślny wybór przedstawiciela Polski odpowiada wzrasta­
jącej roli, jaką w ostatnich latach odgrywa Polska w kształto­
waniu nowych zasad współpracy gospodarczej między krajami
socjalistycznymi, kapitalistycznymi i Trzeciego Świata. 40 proc,
zarejestrowanych dotychczas porozumień kooperacyjnych tego
rodzaju zostało zawartych z udziałem Polski.

Groźne doniesienia z Ulsferu
Z Irlandii Północnej napływają coraz groźniejsze doniesienia.

Według meldunków z ubiegłej doby, w dwóch kolejnych za­
machach w miejscowościach Whitecross i Lurgan, w hrabstwie

Armagh, zostało zastrzelonych pięciu mężczyzn. Ofiary są kato­
likami. W sobotę 45 osób zostało zranionych (dwa zamachy
bombowe i postrzelenie).

Nasilenie terroru poprzedza zapowiedzianą na przyszły tydzień
debatę w Izbie Gmin poświęconą kwestii irlandzkiej. Jednak

przedłożony Izbie raport nie zawiera żadnych konstruktywnych
propozycji.

W Londynie podano do wiadomości, że działania terrorystyczne
irlandzkiego podziemia republikańskiego na terytorium Anglii
spowodowały od sierpnia 1973 roku śmierć 61 osób; 850 osób od­
niosło rany. Łącznie dokonano około 200 zamachów bombowych,
z tego ok. 140 w Londynie.

Chleb dla otyłych

„Błonwit” — taką nazwę nosi

nowy gatunek pszennego Chleba

dietetycznego. Chleb ten, wypie­
kany z dodatkami gruboziarnistej
mąki pszennej i kiełków jęcz­
mienia zawiera także wiele cen­
nych witamin, soli mineralnych
i’ żelaza. Ze względu na swoje
walory zdrowotne, przyspiesza­
nie przemiany materii przy rów­
noczesnym utrzymywaniu uczu­
cia sytości, „Błonwit” zalecany
jest szczególnie ludziom otyłym
— prowadzącym siedzący tryb
tycia.

Nowy gatunek chleba wytwa-
fzany-jest w Sosnowcu.

Pierwszy zareagował „MEDOM"

W ostatnich dniach ub. roku pisaliśmy w „Gazecie” o trud­
nych warunkach, w jakich żyje rodzina Karczów z Kryspinowa.
Matka wychowująca obecnie samotnie siedmioro dzieci otrzyma­
ła wprawdzie zapomogi z Polskiego Komitetu Pomocy Społecz­
nej i Urzędu Gminnego w Liszkach jednak pomoc ta jest wy­
soce niewystarczająca. Z tym więc większą radością przyjęliśmy
w naszej redakcji przedstawicieli krakowskiego Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego Przemysłu Wyrobów Metalowych „ME­
DOM” deklarujących pomoc dla siedmiorga dzieci.

Rada Zakładowa Ośrodka, a także jego pracownicy zorganizo­
wali zbiórkę, która przyniosła 1.450 zł. Pieniądze zostaną prze­
kazane Zofii Karcz Przykład „MEDOMU” pozwala wierzyć W

istnienie gorących, ludzkich serc i napawa nadzieją, że znajdzie
wielu naśladowców.

W artykule pisaliśmy także o fatalnych warunkach mieszka­
niowych tej rodziny. Znając wrażliwość z jaką Wydział Spraw
Lokalowych UM Krakowa podchodzi do wszelkich tego rodza­
ju, trudnych, wymagających szybkiej i skutecznej interwencji
spraw, jesteśmy głęboko przekonani, że zainteresuje się także

Warunkami, w jakich żyje rodzina Zofii Karcz. Szczególnie to

ważne, bo cóż może być cenniejszego niż ludzkie możliwości

i solidarność? (hań)

„Zbudujemy więcej mieszkań dla ludzi pracy” pod takim ha­
słem załoga Fabryki Maszyn Wiertniczych i Górniczych „Glinik”
w Gorlicach wzywa do współzawodnictwa wszystkie przedsię­
biorstwa 1 zakłady pracy w województwie nowosądeckim.

Sam inicjator konkursu wyznaczył sobie program zakładający
docelowo budowę 2,5 tyś. izb rocznie. Dla zabezpieczenia po­
myślnej realizacji tego zadania, „Glinik”’ wspólnie z rzeszowskim

Zjednoczeniem Budownictwa Ogólnego przystąpił do budowy

„Glinik” buduje domy
i zachęca do tego innych

wytwórni elementów prefabrykowanych w Gorlicach. Z budow­
nictwa zakładowego 1 spółdzielczego FMWiG zamierza wybudo­
wać 3 bloki mieszkalne o 534 izbach m. in. dla młodych mał­
żeństw robotniczych. Ponadto otoczenie nowo wznoszonych
obiektów mieszkalnych zostanie odpowiednio zagospodarowane
elementami małej architektury i wyposażone w ogródki jorda­
nowskie.

W następnym etapie fabryka zajmie się przygotowaniem tere­
nów i dokumentacji pod nowe zakładowe osiedle na Górze Par­
kowej dla około 10 tys. mieszkańców. Tym programem „Glinik”
daje konkretny wyraz realizacji zasady — jedności spraw pro­

dukcji, bytu i wychowania, (jot-ka)

8 tys. ton ropy -

dzienna norma Gdańska

W Gdańskiej Rafinerii trwa
rozruch technologiczny urządzeń
przetwórczych bloku paliwowe­
go. Układy destylacji atmosfery­
cznej i rektyfikacji osiągnęły już
planową wydajność produkcyjną.
5 bm. ruszyły dwa kolejne wę­
zły — odsiarczania i rozdziela­
nia gazów propan-butan. Roz­
ruch poprzedziły wielodniowe,
dokładne próby.

Rafineria Gdańska w obecnej
fazie rozruchu przerabia w cią­
gudobyok.8tys.tonropyna­
ftowej na benzyny, oleje opało­
we i napędowe, gazy. Zasilają
one krajowe zasoby produktów
naftowych oraz wędrują na eks­
port via Port Północny. W po­
niedziałek kolejną partię 18 tys.
ton mazutu dostarczoną rurocią­
giem z rafinerii załadował w ba­
zie paliwowej brytyjski tanko­
wiec „Border Chieftaim”.

i
■

TRYBUNA
Odcięci od świata

Mieszkamy w dzielnicy Podgórze w Opatkowicach. Niby
Kraków, a tymczasem w naszym osiedlu nie ma ani je­
dnego telefonu. I to nie tylko prywatnego ale też-i pu­
blicznego. Gdy zaistnieje potrzeba przywołania pogotowia
ratunkowego, trzeba biec 45 min. do Borku Nałęckiego
i dopiero stąd zadzwonić. Obsługuje nas Skawina i musi-

my dzwonić na pogotowie przez międzymiastową. Na po­
łączenie czeka się godzinami. W praktyce więc możliwość
skorzystania z szybkiej pomocy lekarskiej jest żadna,
■leżeli ma się szczęście dostać okazją do Borku, wówczas
udaje się w porę zawiadomić lekarza, w przeciwnym ra­
zie chory musi czekać kilka godzin.

Pomóżcie nam w rozwiązaniu tej naszej poważnej bo­
lączki. Krakowski Urząd Pocztowy powinien zaintereso­
wać się naszym osiedlem, które przecież leży na terenie

wielkiego Krakowa.

Mieszkańcy Opatkowle

Las sprzed 160 min lat
Geolodzy prowadzą badania szczątków tropikal­

nego, lasu z okresu Górnej Jury tj. sprzed 160 min

lat, znalezionych niedawno w okolicach Wólki Beł-

towskiej w Górach Świętokrzyskich. Jak wykazały
badania, znajdowała się tu niewielka wyspa kora­
lowa. porośnięta byjną roślinnością. Wyspa ta zapa­
dła się pod wodę. Znaleziono bardzo bogaty zestaw

górnojurajskiej flory. Są to m. in. pradawne drze­
wa iglaste zbliżone do araukarii oraz różne gatunki
roślin przypominających miłorzęby. Największą re­
welacją okazały się drzewiaste skrzypy. Są to pier­
wsze okazy olbrzymich skrzypów z tej epoki, jakie
znaleziono w Europie.

Hobby kolejarza
Wisi nad głównym wejściem nowego dwor­

ca kolejowego w. Katowicach. Co do sekundy
wskazuje czas. Jest to wielki, elektroniczny
zegar — dzieło mysłowickiego kolejarza.
RYSZARDA KULCZYŃSKIEGO. Jego dzie­
łem oraz współtowarzyszy jest także udosko­
nalenie kolejowych schowków bagażowych.
Opracował on bowiem specjalny szyfrator po­
zwalający na przeprowadzenie aż 625 tys.
kombinacji, skutecznie zabezpieczających
schowki bagażowe. Jest to najnowocześniej­
sze i najbardziej ekonomiczne rozwiązanie
tego typu w kraju.

Metody MO

pomocne

w

archeologii

Badania daktyloskopowe mumii, a także; odcisków palców
sprzed tysięcy lat pozostawionych na wyrobach ceramicznych,
prowadzą polscy naukowcy prof. Tadeusz Dzierżykray-Rogalski
i doc. Elżbieta Promińska z polskiej Stacji Archeologii Śródziem­
nomorskiej.

Podczas polskich wykopalisk w Aleksandrii znaleziono szcząt­
ki wielkich amfor używanych jako pojemniki do transportu
wina, oliwy, zboża. Na uchwytach tych naczyń znajdują się
znaki firmowe warsztatów ceramicznych i odciski palców staro­
żytnych garncarzy. Zebrano około tysiąca takich amfor i kilka­
set odcisków palców dawnych garncarzy. Analiza tych odcisków
może być pomocna przy badaniach struktury organizacyjnej ów­
czesnych warsztatów ceramicznych i wielkości zatrudnienia w

poszczególnych pracowniach garncarskich.

Order Budowniczych
Polski Ludowej

dla W. Szewczyka
W uznaniu szczególnie wy­

bitnych osiągnięć w twórczo­
ści literackiej i publicystycz­
nej oraz długoletniej działal­
ności politycznej i społecznej,
w 60 rocznicę urodzin. Rada
Państwa nadała Wilhelmowi

Szewczykowi Order Budow­
niczych Polski Ludowej.

N. Faddiejew
o sukcesach RWPG

Jak oświadczył korespon­
dent agencji TASS sekretarz

RWPG, Nikołaj Faddiejew,
kraje Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej mogą s'.ę
poszczycić sukcesami, jakie
osiągnęły w ciągu minionych
5 lat. W latach 1971—1975 do­
chód narodowy w krajach
wspólnoty wzrósł o 36 proc.
Szczególnie duży przyrost za­
notowano w Bułgarii, Polsce,
Rumunii, Mongolii. Globalna

produkcja przemysłowa w

roku 1975 wzrosła o 8,4 proc.,
» w porównaniu z rokiem
1970 — o 46 proc.

Sukcesy MPLA
Radio Luanda poinformo­

wało w poniedziałek, że siły
Ludowego Ruchu Wyzwole­
nia Angoli (MPLA) zajęły po­
łożoną na północy kraju bazę
lotniczą w Negage, uniemo­
żliwiając tym samym dosta­
wy sprzętu dla FNLA drogą
powietrzną. Oprócz tego w

sobotę i niedzielę jednostki
MPLA zaatakowały i zajęły,
szereg większych punktów o-

poru FNLA na północy An­
goli. Zacięte walki toczą się
wokół miasta Luso, wo

wschodniej części kraju.
Tego samego dnia nadeszła

wiadomość, iż oddziały MPLA

zajęły miasto Uige (dawniej
Carmona), ok. 240 km na pół­
nocny wschód od Luandy,
gdzie znajdował się sztab ge­
neralny FNLA.

Chiny i RPA —

ręka w rękę?
Zachodnioniemiecki tygod­

nik „Stern” pisze, iż antyko­
munistyczny reżim Republiki
Płd. Afryki chciałby nawią­
zać stosunki dyplomatyczne
z ChRL. Chiny i RPA popie­
rają w wojnie domowej w

Angoli tę samą stronę.
Ponieważ polityka apar­

theidu, prowadzona przez re­
żim RPA, jest potępiana
przez cały świat, obserwato­
rzy polityczni przypuszczają,
że Chiny odrzucą ofertę Pre­
torii w sprawie nawiązania
stosunków dyplomatycznych.
Jednakże Pekin jest prawdo­
podobnie gotów do ściślejszej
zakulisowej współpracy z

premierem RPA, Vosterem.

Porwanie samolotu

japońskiego
Dwaj mężczyźni opanowali

w poniedziałek na lotnisku
w Manili na Filipinach ja­
poński samolot typu „Dc-8”,
a 199 pasażerów i członków

załogi zatrzymali jako zakła­
dników. Nastąpiło to tuż

przed startem maszyny do
Tokio.

Według ostatnich doniesień
z Manili, porywacze uwolnili

wszystkich pasażerów oraz 3

stewardesy. Nadal jednak
trzymają jako zakładników
20 członków załogi, w tym 8
stewardes. Władze filipińskie
kontynuują negocjacje z po­
rywaczami, którzy chcą odle­
cieć do Tokio.

Po 11 godzinach dwaj mło­
dzi Filipińczycy, którzy po­
rwali samolot, uwolnili pozo­
stałych zakładników i oddali
się w ręce władz filipińskich
na lotnisku w Manili.

Przed szczytem OJ A
W tym tygodniu w Addiz

Abebie spotkają .się szefowie

państw afrykańskich na

pierwszym nadzwyczajnym
posiedzeniu na szczycie orga­
nizacji Jedności Afrykań­
skiej. Konferencja poświęco­
na będzie sytuacji w Angoli.
Kairski dziennik „Al Achbar”

wzywa strony walczące w

Angoli, by rozpoczęły dialog
1 przystąpiły do poszukiwa­
nia z udziałem przedstawi­
cieli O.TA kompromisu. W

artykule stwierdza się, że
takie właśnie stanowisko zaj­
mować będzie w czasie szczy­
tu w Addis Abebie delegacja
Egiptu,
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Transportowcy powoli
opanowują sytuację

Skupiono Już 80 proc,
zakontraktowanych

zbóż
i

W woj. krakowskim
konano dotąd roczny
skupu zboża w ponad 80 proc.
Przyczyniło się do tego zwła­
szcza przekroczenie planu
przez wiele spośród 35 gmin,
które najwcześniej zakończy­
ły dostawy. M. in. 5 -krotnie

więcej zboża, niż przewidy­
wała umowa kontraktacyjna
sprzedała państwu
Bajowa, a 2-krotnie

rolnicy: Jan Wróbel,
niusz Sroka, Stanisław Krzy-
kała, Tadeusz Czekaj i Hen­
ryk Zawaszyn — z gmin No­
we Brzesko, Proszowice,
Gdów i in.

Dalsze wzmożenie tempa
dostaw jest niezbędne, gdyż
od tego uzależnione jest wła­
ściwe zaopatrzenie rynku w

produkty zbożowo - młynar­
skie, a rolnictwa — w prze­
mysłowe pasze treściwe.

wy-
plan

Janina

więcej
Euge-

Kolejka linowa
na Kasprowy
uruchomiona

Po 4 dniach przerwy spo­
wodowanych złymi warunka­
mi atmosferycznymi w Ta­
trach ruszyła 5 bm. kolejka
linowa na Kasprowy Wierch.

Kolejarze z PKL usunęli a-

warię: szalejący wicher zrzu­
cił linę z czwartej podpory.
Wszystkie urządzenia kolej­
ki działają bez zarzutu. Nar­
ciarze znów „szturmują” Ka­
sprowy Wierch.

Wysokie tempo pracy
w HiL

Załoga stalowni konwerto-

rowo-tlenowej Huty im. Le-
iiina realizuje. - zadania, dobo­
we z dużymi nadwyżkami.
Od początku roku do 5 bm.

włącznie wyprodukowano 2

tys. ton stali.

Przy pracy trzech konwer­
torów w czasie trzech zmian

załoga tej stalowni uzyskuje
do 85 wytopów w ciągu 24

godzin, co nie odbiega od re-
' zul tatów przodujących tego

rodzaju zakładów w świecie.
Plan dobowy 5 bm. zrealizo-

■wany został z nadwyżką 700
ton. Istotny wkład w te suk­
cesy wnoszą m. in. mistrz
konwertorów inż. Zbigniew

, Tekiełski, mistrz stalowni

Ryszard Wożniak oraz bryga­
dziści Karol Łaciak, Czesław
Polak, Józef Kos, Jan Zięta-
ra i Zygmunt Klasa.

s

S

s

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
kowa. Brygada remontowa na­
tychmiast stawiła się do pracy
i po pięciu godzinach przywró­
cono tam normalny ruch w oby­
dwie strony na dwóch torach.

Na wczorajszej konferencji o-

kręgowej przyjęto szereg waż­
nych ustaleń. W dalszym ciągu
na pierwszym planie są: walka
ze śniegiem i zamarzaniem roz­
jazdów, starania o rytmiczne wy­
syłanie i przyjmowanie
gów (idzie tu głównie o

międzywęzłowy), pełna
wość brygad do usuwania pęk­
nięć szyn
dzialnych
nej.

Wczoraj
Krakowa pociągi z dużymi opó­
źnieniami — największe opóźnie­
nia miały pociągi berliński (336
minut) i lipski (318 minut). Po­
ciągi podmiejskie — pracownicze
przychodziły do Krakowa pun­
ktualnie lub z niewielkimi opó­
źnieniami. Sytuacja już się po­
prawiła tak że od południa
współczynnik punktualności od­
jazdu pociągów był bardzo wy-

pocią-
ruch

goto-

oraz brygad odpowie-
za stan sieci trakcyj-

rano przybywały do

1)

Pełną parą
w nowy rok

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

już o tym, że przy takiej spe­
cjalizacji rośnie wydajność 1
zarobki. Można powiedzieć, że
krakowska „Polfa” w nowy rok
weszła równie dynamicznie jak
zakończyła ubiegły, (maj)

ZNTK Nowy Sqcz:
dobry początek

(Inf. wł.) Udany finisz zobo­
wiązuje do dobrego startu — po­
wiedziała załoga ZNTK w No­
wym Sączu i konsekwentnie

przestrzega tej zasady. Na sta­
nowiskach „ciągłego ruchu” —

manewrowi, maszyniści i pra­
cownicy hamowni w komplecie
i terminowo przystępują do pra­
cy. . Z niedzieli na poniedziałek
mimo zawiei śnieżnych bez za­
kłóceń pracowały: Odlewnia,
Wydział Obrabiarek oraz obsada

Z dalekopisu

soki. Jedyne bardzo poważne o-

póżnienie (4 godziny) miał po­
ciąg x Przemyśla do Lipska —

był to ten sam skład wagonów,
który „nabrał” poprzednio spó­
źnienia i musiał być poddany od­
powiedniemu przygotowaniu.

Drugi tej zimy atak aury —

trwa. Wczoraj sytuacja na dro­
gach publicznych województw:
miejskiego krakowskiego i tar­
nowskiego została w zasadzie o-

panowana. Warunki drogowe są
nadal bardzo ciężkie — silne

wiatry i lokalne zamiecie śnież­
ne poważnie utrudniają pracę
kierowcom i niweczą wysiłki
służb drogowych. Najgorsza sy­
tuacja panowała w woj. nowo­
sądeckim — w rejonach podgór­
skich wiele dróg było nieprze­
jezdnych nawet przez kilka go­
dzin. Trudności wystąpiły m. ;n.
na szlaku Limanowa — Nowy
Sącz i w okolicach Rożnowa.

Nieprzejezdna pozostaje nadal
część dróg lokalnych na terenie
trzech województw — cały sprzęt
bowiem walczy ciągle o utrzy­
manie ruchu na drogach głów­
nych.

przestawiania wagonów. W nie­
dzielę zaistniała tu też koniecz­
ność powołania brygad specjal­
nych do odśnieżania torów na

terenie zakładu oraz dróg dojaz­
dowych. Akcja przebiegała bar­
dzo sprawnie.

W Lokomotywowni do wczo­
rajszego popołudnia rozebrano 30

proc, z zaplanowanych do re­
montu w bm. lokomotyw spali­
nowych, natomiast 2 spalinówki
już są po próbach biegu 1 czeka

je tylko kosmetyka zewnętrzna
— malowanie.

W oczekiwaniu na nieco spóź­
nione nadejście partii wagonów,
załoga Wagonowni remontuje ko­
tły 1 wykonuje inne części po­
trzebne w okresie późniejszym —

informuje nas zastępca dyrek­
tora ZNTK — Andrzej Gałęziow-
skl. Utrzymuje się bardzo dobra

dyscyplina pracy, znacznie spa­
dła liczba zwolnień chorobowych.
Pociągi i autobusy dowożące spo­
rą część załogi nie miały więk­
szych opóźnień, (k-b)

© (m) PORTUGALSKIE
władze wojskowe kontynuują
śledztwo w sprawie śmierci
czterech uczestników manife­
stacji pod murami więzienia
Custoias w Porto. Strzegącą
więzienia wojsko otworzyło
ogień w kierunku rozchodzą­
cego się już 15-tysięcznego
tłumu. Wskazuje się na ele­
menty prowokacji, które mo­
gły wpłynąć w istotny spo-

’sób na. przebieg wydarzeń.
© WEDŁUG ODEBRANEJ

w Bangkoku audycji radia
Phnom Penh Kambodża
zmieniła nazwę na „Demo­
kratyczna Kambodża”. Rów­
nież w poniedziałek weszła w

życie nowa konstytucja. Fla­
gą państwa przedstawiać bę­
dzie świątynię Angkor Wat
na czerwonym tle, a Kam­
bodża prowadzić będzie poli­
tykę neutralności i niezawią-
zywania sojuszów.

• OSTATNIE JEDNOSTKI

hiszpańskie, oczekujące juz
na załadunek, do 20 bm. o -

puszczą Saharę Zachodnią.
• 12 TYS. FIRM japoń­

skich zbankrutowało w 1975
roku.

O „Petrochemia" ♦ „Budostal" ♦ Zjednoczenie

Kopalnictwa Surowców Chemicznych
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska znajduje się
w zatoce niżowej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: zachmurze­
nie duże i opady śniegu,
przechodzące miejscami w

mżawkę lub deszcz. Tempe­
ratura dniem od 0 do +3 st.

minimalna nocą od —3 do 0
st. Wysoko w Tatrach tem­
peratura dniem od —ł do —8
st. nocą. Wiatry dość silne,
przejściowo silne i porywi­
ste, powodujące zamiecie i

zawieje śnieżne.
ORIENTACYJNA NA NA­

STĘPNĄ DOBĘ: zachmurze­
nie duże lub umiarkowane.
Przelotne opady śniegu lub

. deszczu ze śniegiem. Tempe­
ratura bez większych zmian.

UWAGA: Ostrzega się nar-.

ciarzy i turystów, że na ca­
łym obszarze Tatr istnieje
niebezpieczeństwo lawin py­
łowych.

WCZORAJ
METRZE O
Kraków —4,
Sącz —4, Muszyna
Gąsienic. —7, Zakopane —8,
Kasprowy —13, Szczecin +1,
Koszalin —2, Gdańsk —5,
Olsztyn, Suwałki, Białystok
—8, Warszawa —5, Poznań
—3, Wrocław —1, Kłodzko
—2, Śnieżka —11, Katowice
—3, Kielce —6, Lublin —7,
Rzeszów —5, Przemyśl —6,
Lesko —5 .

BIOMET INFORMUJE: Ob­
niżona sprawność działania i

objatoj/ pogorszonego samo­
poczucia, szczególnie w rejo­
nach silnych wiatrów. Wi­
dzialność w lokalnych za­
wiejach ograniczona. Warun­
ki drogowe trudne i niebez­
pieczne.

NA TERMO-
GODZ. 13-tej:

Tarnów —3, N.
■5, Hala

•7, Zakopane

Z myślą o nowych zadaniach

SI

Ubiegłoroczna produkcja „Pe­
trochemii” osiągnęła wartość 97
mld zł. Obecne zadania produk­
cyjne „Petrochemii” kształtują
się na jeszcze większym pozio­
mie. Załogi tej wielkiej organi­
zacji gospodarczej dostarczą w

br. na rynek i eksport produk­
tów o wartości 113 mld zł. Za­
kłady Zjednoczenia przerobią 15,5
mld ton ropy naftowej, dostarczą
2 min ton benzyny niskooktar.o-

wej, 600 tys. ton wysokooktano­
wej, 1.420 tys. ton nawozów azo­
towych i 250 tys. ton tworzyw
sztucznych.

Są to zadania niełatwe nawet

jak dla takiego potentata. O spo­
sobach ich realizacji dyskutowa­
no na wczorajszej naradzie ko­
legium Zjednoczenia, które pro­
wadził dyrektor naczelny Adam
Bazan. W obradach uczestniczyli
minister przemysłu chemicznego
Maciej Wirowski i przewodniczą­
cy ZG ZZ Chemików Tadeusz
Pawlak. (AB)

*

W obecnym roku załoga „Bu-
dostalu” ma do wykonania bar­
dzo ważne zadania — oddanie do

eksploatacji Walcowni Blach

Transformatorowych HiL w Bo­
chni oraz prace związane z uru­
chomieniem Huty „Katowice”. W
IV kwartale br. otrzymamy
pierwszą surówkę i stal z tej hu­
ty — której zdolność produkcyj­
na w 1977 roku wyrażać się już
będzie w 2,5 min ton stali ro­
cznie. Problemy związane z po­
myślną realizacją tego programu
były przedmiotem wczorajszej
narady partyjno-gospodarczej w

Zjednoczeniu „Budostal”. Obecny
na naradzie sekretarz KK PZPR

Henryk Michalski szczególną u-

wagę zwrócił na te głosy w dys­
kusji, które wyrażały głęboką
troskę o to, aby w jak najsku­
teczniejszy sposób zabezpieczyć
wykonanie wszystkich prac
związanych z uruchomieniem w

br. tej najważniejszej narodowej

Siłą napędową gospodarki, głównym no­
śnikiem jej rozwoju — był i pozostanie
nadal przemysł. Jeśli w rozpoczynającym
się pięcioleciu 1976—1980 możemy, tak jak
dotąd, utrzymywać przyspieszone tempo
rozwoju kraju, zawdzięczać to należy
przede wszystkim zainwestowaniu w

statnich latach ogromnych nakładów

główne gałęzie przemysłu. Przyniosło to

zwiększenie ich majątku trwałego (bu­
dynki, środki produkcji, urządzenia) o

dwie trzecie, a najcenniejsza jego część
(maszyny i urządzenia) — wzrosły prawie
dwukrotnie.

o-

w

KOMUNIKAT
M dniach 10—11 stycznia br.

urządzona będzie w hali sporto­
wej KS Garbarnia w Krakowie,
ul. Sokolska 17 Wystawa Gołębi
Rasowych. Organizatorem wy­
stawy jest Krajowa Spółdzielnia
Hodowli 1
Oddział w

barska 11).
hodowcy z

kowskiego,
wosądeckiego. Celem wystawy
jest ocena postępu i dorobku

hodowlanego, osiągniętego przez
członków Spółdzielni w 1975 r.

Wystawa czynna będzie
dniu 10. I. 1976 r. od godz.
do 19, oraz w dniu 11. I. 1976
od godz. 8 do 17.

Drobnego Inwentarza
Krakowie (ul. Gar-

Wezmą w niej udział
s województw:
, tarnowskiego,

kra-
1 no-

w

10
r.

Spór o Adenauera
Życie polityczne w RFN stoi ostatnio pod znakiem obchodów

stulecia urodzin pierwszego kanclerza Republiki Federalnej, Kon­
rada Adenauera. Już od kilku tygodni czynne są okolicznościo­
we wystawy, wydano serię książek o Adenauerze, wspominają
go w swych publikacjach politycy, nakręcono kilka filmów te­
lewizyjnych, wybito na tę okoliczność złotą monetę itp. itd.

Interesujący jest spór o spuściznę po Adenauerze, jaki toczy
się między opozycją a koalicją rządową. Prasa zachodnioniemiec-
ka tłumaczy przyczyny tego sporu faktem, że Adenauer jest
ciągle jeszcze dla społeczeństwa RFN zbyt ważną osobistością,
by którakolwiek z partii zrezygnowała z dyskontowania jego
nazwiska w wyborczym roku 1976. Spór ogniskuje się wokół sto­
sunku Adenauera do państw socjalistycznych. Przedstawiciele

koalicji socjalliberalnej podkreślają w swych przemówieniach,
że Adenauer, szczególnie u schyłku politycznej aktywności, zro­
zumiał pilną potrzebę normalizacji stosunków z krajami socja­
listycznymi i że ekipa Brandt — Scheel, która doszła do władzy
w roku 1969, obecnie zaś ekipa Schmidt — Genscher — wcielają
w życie myśli i zamierzenia chrześcijańsko-demokratycznego
kanclerza. Opozycja zarzuca koalicji rządowej bezprawne „anek­
towanie” Adenauera 1 fałszowanie jego polityki.

Co uratowało Szwecję
od wojny w 1943 roku?

Bardzo niewiele brakowało, aby na wiosnę 1943 roku Szwecja
zostaia wciągnięta do II wojny światowej — ujawniło czasopismo
„Skandia”. Hitler — pisze ono na podstawie odnalezionych do­
kumentów — miał już gotowe plany błyskawicznej ofensywy
przeciwko Szwecji. W okupowanej Norwegii wzmocniono siły
niemieckie liczące ok. 400.000 ludzi. Szwecja miała w tym cza­
sie pod bronią 185.000 ludzi, z czego zaledwie 50.000 było gotowych
do walki.

Szczególnie korzystna dla planowanej okupacji była postawa
wyższych oficerów szwedzkich. Naczelnego dowódcę armii szwedz­
kiej, gen. Olofa Thoernella i wielu innych generałów uważano
za przyjaźnie nastawionych dla Niemiec. Szef Abwehry (hitle­
rowski wywiad wojskowy) już w 1940 roku odwiedził Sztokholm,
gdzie zawarł umowę o bliskiej współpracy ze swym szwedzkim

odpowiednikiem, płk Carlosem Adlercreautzem.

Postawa generalicji była nawet powodem wielu ustępstw
Szwecji wobec hitlerowskich Niemiec. Rząd szwedzki zgodził się
na tranzyt wojsk niemieckich do Norwegii i Finlandii przez te­
rytorium szwedzkie i dostawę surowców do Niemiec. Od wojny
1 okupacji uratowało ostatecznie Szwecję załamanie się ofensywy
hitlerowskiej na Wschodzie 1 sukcesy Armii Radzieckiej. Hitler

zmuszony był do przeniesienia swych wojsk z Norwegii na zagro­
żone odcinki frontu.

Z procesu Mętlewicza
5 bm. w Warszawie wznowio­

ny został proces 10-osobowej
szajki przemytników dzieł sztu­
ki i handlarzy złotem oraz obcy­
mi walutami, na czele której
sitali: b. właściciel prywatnej
wytwórni krawatów — Witold

Mętlewicz i b. antykwariusz
warszawski (obecnie mieszka­
niec Wiednia) — Czesław , Bed­
narczyk.

W poniedziałek zeanania skła­
dał w dalszym ciągu główny o-

skarżony — Witold Mętlewicz.
Swój przestępczy proceder roz­
począł jeszcze na początku 1963
r. Jak stwierdził podczas roz­
prawy do podjęcia tej działalno­
ści „zmusiły go trudne warunki
materialne”. Na pytanie sądu
,,co zrobił ze spadkiem po ojcu
w wysokości ponad półtora mi­
liona złotych?” — oskarżony
przyznał się, że „sporo wydał na

wyścigach i na urządzenie domu
dla swej drugiej żony, więc zo-

stało mu niewiele, jakieś 250—
350 tys. zł”.

Tylko do 1968 r. Witold Męt­
lewicz dostarczył do Wiednia za

pośrednictwem „kuriera” — bra­
zylijskiego dyplomaty Roberta
Pacheco kilkadziesiąt obrazów w

tym dzieła Brandta, I Siemiradz­
kiego, malarzy szkoły holender­
skiej i niemieckiej, a także inne

zabytkowe przedmioty m. in.
fragmenty tzw. serwisu łabę­
dziego należącego kiedyś do kró­
la Stanisława Augusta, stare

srebra, szkła, porcelanę oraz

złocony srebrny kielich kościel­
ny.

Równocześnie x handlem anty­
kami prowadził na dużą skalę
handel złotem w sztabkach i w

monetach.
Ten intratny „Interes” (Mętle­

wicz przyznał się do 100 tys. do­
larów na koncie w banku szwaj­
carskim) pozwalał mu m. in. na

luksusowe wycieczki zagranicz­
ne, wystawny tryb życia, wyści­
gi konne i grę w karty, luksu­
sowe samochody, kosztowne pre­
zenty.

• SPORT • SPORT . SPORT . SPORT » SPORT .

Dzisiaj ostatni konkurs w Bischofshofen

Danneberg czy Austriacy?
Dzisiaj na skoczni w Bischofshofen rozegrany zostanie ostatni

konkurs narciarski w ramach Turnieju Czterech Skoczni. Roz­
strzygnie on o tym, kto zwycięży w klasyfikacji generalnej. Po
ostatnim konkursie w Innsbrucku na pierwsze miejsoe wysunął
się dość nieoczekiwanie DANNEBERG (NRD), który wyprzedza
czterech Austriaków — SCHNABLA, BACHLERA, INNAUERA
1 WANNERA.

Opinia austriacka po konkursie
w Innsbrucku jest zaniepokojona.
Oto ich skoczkowie, którzy —

jak nikt inny — mieli obskaka-
ną skocznię — ponieśli nieocze­
kiwaną porażkę. Czyżby zwycię­
stwo Danneberga miało być za­
powiedzią sensacyjnego przebie­
gu konkursu w czasie olimpiady?

Mimo ostatniego potknięcia w

oczach wielu fachowców Austria­
cy mają nadal największą szan­
sę na olimpijskie medale. Aus­
triacy dysponują niezwykle wy­
równaną drużyną. Wprawdzie w

tej chwili najlepiej spisują się
Innauer, Bachler i Schnabl, ale
trener Preiml ma w rezerwie
kilku dobrych skoczków. W tej
chwili gospodarze zbliżającej się
olimpiady mogliby wystawić co

najmniej trzy równorzędne silne

zespoły. I w tym leży ich głów­
na siła.

Jak na razie walkę z Austria­
kami podejmują tylko poszcze­
gólni zawodnicy z różnych kra­
jów. Nie może się równać z ni­
mi żadna ekipa, bo nawet sto­
sunkowo najsilniejsza drużyna
NRD ma tylko jednego asa Dan­
neberga, pozostałym zawodni­
kom, w tym G. H. Aschenbacho-
wi — daleko jeszcze do wyso­
kiej formy.

Nie zapominajmy jednak, że
konkurs olimpijski odbywa się
w specyficznej atmosferze. W sy­
tuacji, kiedy liczą się tylko dwa
skoki wszystko może się zdarzyć.
Nerwy mogą zawieść nawet fa­
worytów, tak jak to było np. z

Japończykiem Kasayą w Sappo­
ro, podczas konkursu na dużej

skoczni. Historia uczy, że trze­
ba się liczyć z mniej znanymi,
ale za to niezwykle bojowo na­
stawionymi zawodnikami. Któł

mógł przypuszczać, że Polak For­
tuna wywalczy „złoto”, a na o-

statnich MŚ w Falun po medal

sięgnie nowicjusz z ekipy ZSRR
Borowicyn.

Dotychczasowy przebieg Tur­
nieju Czterech Skoczni wskazuje,
iż jest kilku skoczków, których
stać na nawiązanie a nawet po­
konanie Austriaków. Mam tu na

myśli w pierwszym rzędzie
Szwajcara — Steinera, Czecho-
słowaka — Hoehnla, Norwega —

Saetre czy reprezentanta RFN —

Schwinghammera. Czy do walki
o medale potrafią włączyć się
Polacy? Na razie nie są w naj­
wyższej formie. Dotyczy to tak­
że naszego asa atutowego — Bo­
baka. Jednak fakt, iż zawodnik
ten mimo nie najlepszych skoków

zajmuje wysoką 10 lokatę świad­
czy, iż drzemią w nim olbrzy­
mie możliwości. Czy potrafi je
jednak wykorzystać? (ans)

Nareszcie zwycięstwo Rysiówny
(Obsł. wł.) W trzecim dniu in­

dywidualnych Mistrzostw Polski
w jeżdzie szybkiej na lodzie ro­
zegrano kolejne konkurencje.
Tym razem pogoda sprzyjała ły­
żwiarzom, w Zakopanem było
wczoraj kilka stopni mrozu i

przestał padać śnieg. Nareszcie
odnalazła się Erwina Rysiówna,
która nie dała żadnych szans ry­
walkom w biegu na 1000 m. Po­
nownie dobrze spisała się Janina
Korowicka (wywalczyła II loka­
tę) a tylko minimalnie ustępo­
wała jej Stanisława Pietrusz-
czak.

W konkurencji mężczyzn ro­
zegrano bieg na 5 km. Już drugi
tytuł mistrzowski wywalczył
Andrzej Zawadzki, który o po­

nad 6 sek. pokonał Jana Miętu­
sa. Pozostali zawodnicy pobiegli
dużo słabiej.

Wyniki — 1000 m. kobiet: 1.

Rysiówna (Olimpia Elbląg) —

1.32,51; 2. Korowicka (Olimpia
Elbląg) — 1 .34,18; 3. Pietrusz-
czak (Pilica Tomaszów) — 1.34,20
4. Małe wieka (Orzeł Elbląg) —

1.35,67.
5000 m. mężczyzn — 1 . Za­

wadzki (Marymont Warszawa)
— 7.51,04; 2. Miętus (SNPTT Za­
kopane) — 7.57,38; 3. Ferens

(Marymont) — 8.00,24; 4. Nowa­
kowski (Marymont) — 8 .12,44.

Dziś ostatni dzień mistrzostw,
rozegrane zostaną biegi na 3 km
kobiet i 10 km mężczyzn, (s)

Chcesz jechać
do Innsbrucka?

Krakowski „Sport-Tourist”
dysponuje jeszcze wolnymi
miejscami na wycieczkę do
Innsbrucka (w trakcie trwa­
nia Olimpiady). Oto propono­
wane terminy wyjazdów:
2—9. H., 7—13. n. i 11—17. H.

Wyjazd autokarem z Kato­
wic. Pierwszy nocleg w Bra­
tysławie, następne cztery no­
clegi w Innsbrucku, powrót
przez Wiedeń (krótki postój),
Bratysławę (nocleg) do Kato­
wic. Koszt wycieczki 7 tys.
zł bez paszportu i opłat za

bilety wstępu na zawody o-

limpijskie. Zgłoszenia: „Sport-
Tourist” Kraków, ul. Jana 18.

(■)

inwestycji w dziedzinie hutnic­
twa żelaza i stali.

W naradzie uczestniczył przed­
stawiciel Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR Bolesław Do­
mański.

♦
W Kopalni Soli w Wieliczce

odbyło się wczoraj wyjazdowe
posiedzenie Kolegium Zjednocze­
nia Kopalnictwa Surowców Che­
micznych pod przewodnictwem
dyrektora naczelnego Zjednocze­
nia dr inż. Kazimierza Slizow-

skicgo. Na naradzie dokonano o-

ceny realizacji ubiegłorocznych
zadań, które przekroczone zosta­
ły na łączną kwotę 250 min zł.
Plan wydobycia i przetwórstwa
surowców chemicznych w tym
głównie soli i siarki ulegnie
zwiększeniu w roku 1976 o 10

procent. Wzrost ten będzie rea­
lizowany drogą bezinwestycyjną,
przede wszystkim dzięki lepszej
wydajności, organizacji i dyscy­
plinie pracy. Dbać się będzie
równocześnie o dalszą poprawę
warunków pracy (zwłaszcza o

zmniejszenie hałasu). Do dal­
szych działań na tym polu za­
chęcają niezłe wyniki uzyskane
dotąd m. in. w kopalniach i za­
kładach przetwórczych „Siarko­
pol”, w kopalni barytu w Bo­
guszowie oraz w inowrocław­
skich kopalniach soli. (ts)

Czy E. Kennedy
będzie kandydował?

Rosę Kennedy, 85-letnla mat­
ka senatora Edwarda Kennedy’
ego, stwierdziła w wywiadzie
dla tygodnika „National Enqui-
rer”, iż obawia się że pod naci­
skiem kierownictwa Partii De­
mokratycznej jej syn może się
zdecydować na ubieganie się o

wybór na prezydenta w roku
1976. Rosę Kennedy dodała, że
Edward Kennedy kilkakrotnie

przyrzekł jej, iż nie stanie do
walki wyborczej PO TRAGICZ­
NYM ZGONIE SWYCH BRACI
JOHNA I ROBERTA.

Wypowiedź Rosę Kennedy jest
pierwszym sygnałem, że senator

E. Kennedy może zmienić swe

stanowisko. Dotychczas oznajmia
on kategoroczynie, że w żadnym
wypadku nie będzie się ubiegał
o prezydenturę. Zmiana jego de­
cyzji może radykalnie zmienić

układy wyborcze w USA. Jest

on bowiem nadal, jak wykazują
sondaże opinii publicznej, naj­
popularniejszym politykiem
Partii Demokratycznej.

W 1976 r. Dębica otrzyma

petawwiaiwa hale sportowa?
Obecnie, gdy emocjonujemy

się zmaganiami przedstawicieli
sportów zimowych, w MKS
„Wisłoka” Dębica rozpoczęły się
intensywne przegotowania do

nowego sezonu. Informuje nas

o tym dyrektor biura klubu —

Kazimierz Broźyna.
— Zacznę od naszej najsilniej­

szej sekcji — zapasów w stylu
klasycznym. Aktualni mistrzo­
wie Polski (bez członków kadry
olimpijskiej — braci Lipieniów
1 Skrzydlewskiego) udają się
już jutro na zgrupowanie kon­
dycyjne do Zakopanego, które

potrwa do 22 stycznia br. Pierw­
szy start — to turniej indywi­
dualnej ligi seniorów w dniach
7—8 lutego w Tarnowie.

Nasi piłkarze po jesiennej
rundzie rozgrywek zajmują 5
miejsce w tabeli gr. południo­

wej II ligi. Jest to pozycja odpo­
wiadająca naszym aktualnym
możliwościom, w chwili obecnej
nie stać nas na awans do I ligi.
Podopieczni trenerów Cz, Sle-

mierskiego i M. Klisiewlcza od

wczoraj do 30 stycznia br. tre­
nować będą 2 razy dziennie w

Dębicy, a następnie udadzą się
na 2-tygodniowe zgrupowanie
do Zakopanego. Natomiast w o-

kresie ferii szkolnych nasi

trampkarze przebywać będą na

obozie w Kolbuszowej.
Od niedzieli, również w Zako­

panem przebywają na zgrupo­
waniu kolarze, gdzie trenują
pod kierunkiem Jana Magiery.

Na zakończenie chciałbym do­
dać, te prawdopodobnie pod ko­
niec 1976 r. Dębica doczeka się
pełnowymiarowej hali sportowej
której budowa posuwa się w

szybkim tempie. (W. Gor.)

Oddział Krakowski PTTK

Kuźnia inicjatyw i pomysłów
Podczas wczorajszego plenum

Zarządu Oddziału PTTK w Kra­
kowie omówiono dorobek od­
działu w 25-leciu Towarzystwa.
Jest to dorobek naprawdę impo­
nujący. Krakowski Oddział był
kuźnią inicjatyw i pomysłów Tu­
taj m. in. zrodziła się myśl no-

wołania Komisji Ochrony Zdro­
wia Turysty, ostatnio powołano
grupę Służby Kultury Szlaku.

Krakowski Oddział PTTK

zrzesza aktualnie ok. 19,5 tys.
członków, w ostatnim roku przy­
jęło ok. 2 tys. nowych osób.

W czasie Plenum Złote Od­
znaki PTTK otrzymali: H. Gel-
ne, J. Oziębło, J. Pabian, M. Pa­
ciorek, T. Rojek, J. Senkowski,
Z. Szpórna, H. Tratkiewicz. Wrę­
czono też srebrne Odznaki PTTK
odznaki jubileuszowe Towarzy­
stwa z okazji 25-lecia oraz dy­
plomy. (s)

W kilku wierszach
■ Włoch Radici wygrał wczo­

raj slalom specjalny w Pucharze
Świata. Na oblodzonej i szybkiej
trasie Radici wyprzedził Grosa

(Wł.) — 0,09 sek, Stenmarka 0,42
sek., Trescha (Szwaj.) — 0,74 sek.
Thoeni nie ukończył konkuren­
cji. Polak Bachleda był 21 —

strata 3,34 sek., Trześniak 28 —

strata 5,67 sek., Ciaptak-Gąsieni-
ca 33 — strata 6,37 sek.

■ W drugim dniu XVII Mię­
dzynarodowego Turnieju Koszy­
karzy o Puchar Wyzwolenia re­
prezentacja Polski (Warszawa I),
występująca po raz pierwszy pod
wodzą nowego trenera kadry A.
Pstrokońskiego, łatwo wygrała
ze stołecznym AZS (Warszawa
III) 99:54 (52:36).

■ Hokeiści drużyny Krylia
Sowietów Moskwa

_ przegrali X

zawodową drużyną występującą
w rozgrywkach NHL — Buffalo
6:12 (2:4, 2:5, 2:3).

■ Francuska gazeta sportowa
„France Football” opublikowała
klasyfikację najlepszych repre­
zentacji piłkarskich w 1975 r.

Polscy piłkarze zajęli VI miej­
sce ex aequo z reprezentacją An­
glii. Oto czołówka: 1. CSRS, 2.
Jugosławia, 3. ZSRR, 4. RFN 1

Walia, 6. Polska i Anglia.

Mistrzostwa WP

Wczoraj w Krakowie zakoń­
czyły się Mistrzostwa Wojska
Polskiego w strzelaniu z broni

pneumatycznej. Mistrzostwa sta­
ły na wysokim poziomie.

W ogólnej punktacji I miejsce
zajął Pomorski Okręg Wojsko­
wy — 425 pkt. przed Śląskim O-

kręgiem Wojskowym — 369 pkt.
i CWKS Legią — 319 pkt.

Zmiana w przepisach piłki nożnej?

Sędziowie za mini-korne.rm

tomatyzacji we wszystkich niemal gałę­
ziach przemysłu, a także w gastronomii,
handlu, służbie zdrowia, łączności i w

transporcie. Elektronika w życiu codzien­
nym to nie tylko radia i telewizory, ale
także automatyczne pralki, kuchnie mi­
krofalowe pozwalające przygotowywać
posiłki w ciągu kilkudziesięciu sekund,
urządzenia do zmywania naczyń, a także
kieszonkowe kalkulatory. i mikrokompu­
tery.

Urzeczywistnienie tego programu zale­
żeć będzie głównie od przemysłu maszy­
nowego, który w latach 1976—1980 osią-

Zadecyduje przemysł
Stworzenie tak silnego potencjału wy­

twórczego stwarza więc dobry punkt wyj-
' ścia do realizacji czekających nas zadań w

najbliższych latach. Produkcja przemysło­
wa, w myśl uchwały VII Zjazdu, ma

zwiększyć się do roku 1980 prawie o poło­
wę, w tym — na rynek wewnętrzny o 42

procent, a na eksport — o 82 procent. Naj­
szybciej wzrastać będzie produkcja prze­
mysłu chemicznego i nrzemysłu elektro­
maszynowego, przy czym zachodzić tu bę­
dą istotne zmiany strukturalne. Np . w

przemyśle chemicznym bardzo poważnie
zwiększy się udział petrochemii, tworzyw
sztucznych, włókien syntetycznych, a w

przemyśle elektromaszynowym — udział
branż elektronicznej, precyzyjnej i moto­
ryzacyjnej.

Z kolei elektronizacja gospodarki przy­
niesie w najbliższych latach coraz szersze

zastosowanie systemów kompleksowej au-

gnąć ma taki wzrost produkcji, Jaki uzy­
skano poprzednio w przeciągu lat dwu­
dziestu. Idzie tu szczególnie o takie wy­
roby, które zrewolucjonizują produkcję w

danej branży.
Za wyroby takie już obecnie uznać mo­

żna m. in. produkowane przez zakłady
WIFAMA-POLMATEX przędzarki oparte
na wytwarzaniu przędzy sposobem tzw.

wiru stacjonarnego, eliminującego trady­
cyjne czółenka, a uznanego za rewelację
w światowym włókiennictwie. W innych
przypadkach wysiłki zmierzać będą w kie­
runku dołączenia do światowej czołówki.

Tyczy się to w dużej mierze artykułów
trwałego użytku, przeznaczonych dla ma­
sowego klienta. Dążyć się będzie do peł­
nego zaspokojenia potrzeb w zakresie pra­
lek automatycznych różnych odmian. Za­
kłada się więc wzrost ich produkcji pod
koniec bieżącego pięciolecia do 300 tys.

sztuk rocznie. Przemysł motoryzacyjny do­
starczy 350 tys. samochodów osobowych
czyli przeszło dwa razy więcej niż w roku
1975, a także 85 tys. traktorów — tj. o 50

procent więcej. Z innych gałęzi wymień­
my przemysł, okrętowy, który zbuduje
statki o nośności 1,5 miliona DWT — o 50

proc, więcej. Wydobędziemy 200 min ton

węgla kamiennego, wyprodukujemy 132
mld kWh energii elektrycznej.

Nadal dużą ekspansję rozwojową prze­
jawiać będzie przemysł lekki dostarczają­
cy na rynek odzież, obuwie, dywany, fi­
ranki itp. Najbliższe lata w tym prze­
myśle, to okres osiągania pełnych efek­
tów z dokonanej w minionej pięciolatce
rozbudowy i modernizacji potencjału wy­
twórczego. Proces unowocześniania w

przemyśle lekkim będzie nadal kontynuo­
wany: w latach 1976—1978 przekaże się do
użytku 26 nowych obiektów. Prócz licz­
nych tkalni, przędzalni budować się bę­
dzie i modernizować również zakłady o-

dzieżowe, co pozwoli zwiększyć produkcję
gotowej odzieży. Konfekcjonujemy na ra­
zie w przemyśle odzieżowym tylko ok.
60 procent wytwarzanych w kraju tkanin,
podczas gdy w krajach wysoko rozwinię­
tych odsetek ten sięga 90—95 procent.
Przewiduje się, że wyroby na zaopatrze­
nie rynku wewnętrznego w latach 1976—
1980 powinny zwiększyć się około 40 pro­
cent, co oznacza wartość 238 mld zł. Za­
pewni to lepsze zaopatrzenie rynku, zwła­
szcza, że większość nakładów inwestycyj­
nych przeznaczona będzie na te działy wy­
twórczości, których produkcja nie zaspo­
kaja jeszcze w pełni potrzeb. W przemy­
śle skórzanym środki inwestycyjne prze­
znaczone zostaną na rozwój tych działów,
które przyniosą poprawę jakości i polep­
szenie konstrukcji obuwia. (TS.)

Przepisy w piłce nożnej od
wielu już lat nie ulegają za­
sadniczym zmianom. I chyba
słusznie. Większość fachowców
jest bowiem zdania, iż niedo­
pracowane do końca innowa­
cje mogłyby przynieść więcej
szkody niż korzyści. A jednak
„reformatorzy” nie ustępują.
Domagają się wprowadzenia
zmian w przepisach. Zmiany te
— ich zdaniem powinny uczy­
nić piłkę nożną grą jeszcze
bardziej widowiskową, zlikwi­
dować niepotrzebne przestoje,
wyeliminować brutalność.

Ostatnio pod auspicjami
FIFA i UEFA przeprowadzono
kilka eksperymentów, w tym
m. in. podczas turnieju junio­
rów w Monaco. Zastosowano
trzy innowacje w przepisach
zalecone przez Komisję Sę­
dziowską UEFA:

■ czasowe wykluczenie pił­

karza z gry na 10 minut za

otrzymanie żółtej kartki,
0 zniesienie spalonego przy

egzekwowaniu rzutów wol­
nych,

B zastosowanie tzw. „małe­
go” rzutu rożnego („mini-kor-
nera”).

Największą sensację wywo­
łało wprowadzenie „mini-kor-
nera”. Egzekwowany on jest z

odległości 16,5 m od słupka
bramki, ale tylko wówczas gdy
piłka dotknięta przez zawod­
nika zespołu broniącego prze­
kroczyła linię końcową boiska
w obrębie pola karnego. Ten
nowy wariant gry stwarza do­
datkowe możliwości rozwiązań,
taktycznych. W czasie całej
imprezy — jak obliczyli sta­
tystycy — wykonano 50 „mi-
ni-kornerów", z których padło
aż 9 bramek! Oznaczałoby to,
że mniej więcej co piąty „ma­

ły” rzut rożny kończy się strze­
leniem bramki.

Pozostałe dwie innowacje —

próbowane już były wcześniej.
O ile czasowe wykluczanie za­
wodnika za otrzymanie żółtej
kartki spotkało się na ogół z

przychylną opinią ekspertów
(choć i tu rodziło się wiele wąt­
pliwości, gdyż np. faul jest
faulowi nierówny) o tyle eks­
peryment ze zniesieniem spa­
lonego przy rzutach wolnych
nie zdał egzaminu. Zawodnicy
wykonywali wolne nadal w

sposób tradycyjny.
Ostatnio- Komisja Sędziow­

ska FIFA przychylnie ustosun­
kowała się do wprowadzenia
„małego" rzutu rożnego. FIFA
jest jednak bardzo ostrożna i
eksperyment ten poddany zo­
stanie dalszym próbom. Wyda-
je się jednak, że ma on szan­
sę na wprowadzenie w życie.
Pytanie tylko — kiedy? (ans)

STANISŁAWOWI
NOWAKOWI

L:kretarzowi KW PZPR
w Tarnowie, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

Ojca.
PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEGO
KOMITETU

ZJEDNOCZONEGO
STRONNICTWA

LUDOWEGO
W TARNOWIE

jj Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 stycznia 1976

roku zmarl, w wieku 57 lat

| tow. inż. Jan Zieliński
8 długoletni, zasłużony pracownik Krakowskiej Fabryki Ka-

L bli, były długoletni kierownik Działu Inwestycji, działacz

społeczny, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me-
s dałem XXX-lecia PRL, Srebrną Odznaką Racjonalizatora.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca, wzoro­
wego pracownika, serdecznego kolegę i prawego człowieka.

Jego Rodzinie składamy wyrazy współczucia.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

i RADA ZAKŁADOWA
KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI

„POLKABEL”
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Z okazji nie­
dawno obcho­
dzonego w Ja­
ponii Dnia Ko­
guta tysiące to-

kijczyków na­
bywało „kuma-
de" — symboli­
czne grabie ma­
jące gromadzić
pomyślność

'

w

następnym ro­
ku.

(CAF —AP)

gr lnż. Andrzej
Hampel, zastępca
kierownika Wydzia­
łu Ekonomicznego
KW PZPR w Tar­
nowie sprawę sta

wia otwarcie: Z dotychczas
wybudowanych osiedli nie je­
steśmy zadowoleni, bo ani for­
my budynków nie są ładne, ani
też całe osiedla nam nie wy­
szły. Dlatego główną nasza

troską w nadchodzącym pię­
cioleciu będzie wprowadzenie
bardziej urozmaiconych form
budynków oraz przejście na

system kompleksowego reali­
zowania nowych osiedli, tj. z

siecią handlową i usługową, ze

szkołami i przedszkolami, ze

żłobkami, zielenią, drogami etc.

Jednocześnie na starych osied­
lach, takich jak XXV-lecia,
Parkowa, Słoneczna, brakująca
infrastruktura zostanie uzupeł­
niona.

la i szkoły, również powsta­
wały z wielkiej płyty.

Uprzemysłowienie budownic­
twa — oto cel. do którego w

woj. tarnowskim dąży się wy­
trwale. Wszystko zostało już
zaprojektowane podliczone
skalkulowane, obecnie nastał
-zas realizacii. A więc przecho
dzi się na wytwarzanie ca

Dużo tu zależy przede wszy­
stkim od poligonowej wytwór­
ni wielkiej płyty OWT-67, któ
rej posiadaniem szczyci sic
Tarnowskie Przedsiębiorstwa
Budownictwa Ogólnego. Rocz
nie wytwarza się tu obecnie łych prefabrykowanych śpiar-
27(10 izb. a pn zamierzonej w

tym roku modernizacji, pro
dukcja wzrośnie do 3000 izb
Pod koniec pięciolecia, dzięk;
rozbudowie i dalszej moderni
zacji, produkcja ta zostanie po­
dwojona. Jednocześnie będzie
to już produkcja mieszkań o

wyższym standardzie, więk­
szych i lepiej wyposażonych.

produkcja wielkiej płyty w sy­
stemie poligonowym.

Innym ważnym ośrodkiem
budownictwa mieszkaniowego
iest Bochnia. Rozbudowa ist
niejących tu zakładów pracy, a

zwłaszcza budowa kolejnych
ootężnych wdzialów HiL sta­
wia władze m.asta i wojewódz­
twa w oblicz • niezwvkle trud­
nych problemów, jako że na

terenie miasta wvsteouia szkodziałowych, gdvż dotąd stawia
no je tradycyjnie z niewielkich dy górnicze i trzeba tu scalać
nłyt giosowych. Dzięki . inży
nierom i technikom z TPBO
wytwórnię OWT-67 opuszczają
teraz płyty o gładkich ścianach
wewnętrznych. Nie trzeba ich
już tynkować, wystarczy jed.y- każdy dom. gdzie indziej zbu-
nie tu i ówdzie pociągnąć szpa- dowano by dwa.
chlą. Brygady murarskie moż- I wreszcie gminy. Celem

eruntv i nawet czteropiętrowe
bloki budować na 7-metro­
wych palach Efekt jest taki,
że za pieniądze i materiały, z

których w Bochni buduje się

Budownictwo mieszkaniowe w województwie tarnowskim

SZYBCIEJ, NOWOCZEŚNIEJ,
ŁADNIEJ

Premier Hiszpanii
zmniejsza obietnice

Premier Hiszpanii, Carlos Arias Navarro udzielił wywiadu
amerykańskiemu tygodnikowi „Newsweek” na temat przyszłej
polityki swego rządu. Nie zapowiedział on istotniejszych zmian

tej polityki. Oświadczył, że dopiero za 2 lata będzie możni po­
godzić się z faktem istnienia 4 lub 5 partii politycznych w „no­
wej demokracji hiszpańskiej”. Wykluczył jednakże możliwość

zalegalizęwania partii komunistycznej oraz powrotu do Hiszpa­
nii' jej sekretarza generalnego, Santiago Carrillo. Premier Na-
varro poinformował, że konsultacje w sprawie działalności partii
politycznych odbędą się najpierw na szczeblu regionalnym w

końcu tego roku, r w roku 1977 na szczeblu ogólnokrajowym.
Szef rządu hiszpańskiego wyraził intencję przystąpienia Hisz­

panii do Wspólnego Rynku i ewentualnie do NATO. Zastrzegł je­
dnakże, iż może to nastąpić „pod pewnymi warunkami”.

Nawiązując do problemu baz USA na terytorium Hiszpanii
A. Navarro podkreślił, że jeśli Stany Zjednoczone chcą je za­
chować, muszą co najmniej podwoić pomoc wojskową dla Hisz­
panii.

„Za długi żony
nie odpowiadam"

Różne bywają mężowskie (a i żonine) długi. Jest nieraz i tak,
że z majątku wspólnego trzeba płacić grzywny, kary, koszty są­

dowe czy odszkodowania za czyny popełnione przez jednego z

małżonków. Często jednak bywały sytuacje, gdy nikt z rodziny
nie miał wpływu na postępowanie jednego z jej członków, który
•tale zapożycza się, np. na wódkę.

Nic więc dziwnego, że w znowelizowanym Kodeksie rodzin-,
nym i opiekuńczym zajęto się również sprawą lepszej ochrony
interesów ekonomicznych rodziny. Zasada wspólnoty majątkowej
została naturalnie utrzymana, zarazem jednak w pewnych sytu-
afcjach ograniczona. Dopuszcza się mianowicie możliwość wy­
łączenia — w całości lub części — odpowiedzialności ze wspól­
nego majątku, gdyby zaspokojenie zobowiązania jednego z mał­
żonków sprzeciwiało się zasadom współżycia społecznego. Przy
rozstrzyganiu tego zapewniono możliwość niezbędnej elastyczno­
ści. M. in. będzie 'ię brać pod uwagę charakter długu, a także

stopień przyczynienia się małżonka do powstania wspólnego ma­
jątku.

Grzywny, kary pieniężne i koszty sądowe mają być od 1 mar­
ca br. — bo wtedy kodeks wchodzi w życie — pokrywane z ma­
jątku odrębnego osoby, której to dotyczy. Tylko w przypadku,
gdyby to okazało się niemożliwe — egzekucja może być skiero­
wana do majątku wspólnego. Jednak i wówczas współmałżonek
może żądać ograniczenia lub wyłączenia płatności ze wspólnego
dorobku lub jego poszczególnych składników.

KATASTROFY
BILANS HURAGANU

W W. BRYTANII

Huragan, jaki w ostatnich
dniach przeciągnął nad W. Bry­
tanią i spowodowana przez nie­
go powódź wyrządziły szkody
materialne, których wysokość o-

blicza się wstępnie na co naj­
mniej 50 min funtów szterlin-

gów. Najbardziej poszkodowane
jest wschodnie wybrzeże Anglii.
W miejscowości Cleethorpes
wysoka fala przypływu zalała
400 domów mieszkalnych i zni­
szczyła linię kolejową.

W rezultacie huraganu 300 tys.
osób zostało pozbawionych do­
pływu energii elektrycznej. 100

tys. osób nadal oczekuje na po­
dłączenie ich domów do sieci
energetycznej.

Ocenia się, że ostatni huragan
i powódź — to najgorsza tego
rodząju klęska żywiołowa w W.

Brytanii od roku 1953.

SZTORM
U WYBRZEŻY NORWEGII

Siedmiu rybaków norweskich

prawdopodobnie utonęło lub za-
' marzło na śmierć w wyniku wy­
wrócenia ich łodzi przez nie­
dawny huragan. Specjalne ekipy
ratownicze poszukują zaginio­
nych w pobliżu miejsca gdzie
odnaleziono ich łódź.

Natomiast w pobliżu Bergen
osiadł na mieliźnie statek przy­
brzeżny ze 167-osobami na po­
kładzie.

WYPADEK DROGOWY
W RPA

21 podróżnych poniosło śmierć
w rezultacie katastrofy autoka­
ru, który Stoczył się do prze­
paści w górach w pobliżu miej­
scowości Umtwalumi na wy­
brzeżu Oceanu Indyjskiego. 30

innych osób ciężko rannych u-

mieszczono w szpitalu. .

Osiedlami, które zostaną wy­
budowane w sposób przykład­
ny, kompleksowy, będą Sło­
neczna I i Słoneczna IŁ Nie
zabraknie tu więc racjonalnej
sieci drtg oraz wystarczającej,
zgodnej z normami ilości pla­
cówek handlowych i usługo­
wych. Stąd nie będzie się jeź­
dzić do śródmieścia, by zaku­
pić potrzebne artykuły żyw­
nościowe. Będą to poza tym
osiedla ładne, bo zastosowane
tu bryły budynków wyjdą z

własnej, zmodernizowanej wy­
twórni wielkiej płyty OWT-67.

W obecnej pięciolatce w woj.
tarnowskim
zostanie 7 tys. mieszkań spół­
dzielczych, zaś drugie tyle
mieszkań przybędzie dzięki
budownictwu indywidualne­
mu. Rok bieżący, to 1,5 tys.
mieszkań spółdzielczych i 1,5
tys. z budownictwa indywi­
dualnego. Jednocześnie rok
bieżący, to początek realizacji
całego szeregu nowych inicja­
tyw i planów, które pozwolą
tarnowskim budowlanym jesz­
cze w tej pięciolatce zacząć
budować szybciej, nowocześ­
niej, -

‘ ■ładniej.

Własne I nie ciasne
na teraz przerzucić do nadra­
biania zaległości w tynkowa­
niu bloków. Zapadła decyzja,
aby do końca bieżącego roku
radykalnie uporać się z tym
problemem, żeby budynki bez
tynków przestały wreszcie
szpecić miasto.

Architektura i estetyka bloków
ulegnie wybitnej poprawie,
gdyż takie m. in. generalne za­
danie postawiono przed kra­
kowskim „Miastoprojektem”
i fachowcami z TPBO, którzy
przygotowują modernizację
wytwórni.

Obecnie metodami przemy­
słowymi buduje się w woje­
wództwie tarnowskim około 45
proc, mieszkań, natomiast pod

wybudowanych koniec pięciolecia, po urucho­
mieniunowej wytwórni poligo- niowe, to nie tylko Tarnów,
nowej w okolicach Dębicy,
rocznie 80 proc, mieszkań bu­
dowanych będzie z wielkiej
płyty. Ale nie tylko bloki mie­
szkalne powstawać będą w

woj. tarnpwskim z wielkiej
płyty. Daleko zaawansowane

są już prace projektowe do
wykorzystania prefabrykatów z

wytwórni OWT-67 w budow­
nictwie domków jednorodzin­
nych. Podobną akcję wszczęto,
aby budownictwo towarzyszą­
ce, zwłaszcza żłobki, przedszko-

POZA STOLICĄ

Ale budownictwo mieszka-

Poza stolicą województwa roz­
wijać się ono będzie również
na terenie miast i wsi. Silnie
rozbudowywać się będzie Dę­
bica, w której już od lat wię­
cej ludzi dojeżdża do pracy,
niż całe miasto liczy mieszkań­
ców. Dla zaspokojenia . istnie-.
jących potrzeb oraz potrzeb
przyszłych, które powstaną
niebawem, po realizacji no­
wych miliardowych inwestycji
przemysłowych, w okolicach
Dębicy uruchomiona zostanie

rozwiązania występujących tu
trudności mieszkaniowych,
zwłaszcza celem zapewnienia
mieszkań specjalistom zatrud­
nionym w urzędach gminnych,
tarnowski Urząd Wojewódzki
oraz Wojewódzka Spółdzielnia
Mieszkaniowa przygotowują się
do zbudowania w bieżącym
pięcioleciu kilkuset mieszkań.
I tak np. w Tuchowie zbudo­
wanych zostanie 150 mieszkań,
w Żabnie 60, w Szczucinie 60,
w Radomyślu 18, w Ciężkowi­
cach 32, w Niedomicach i Brzo­
stku po 18 itd.

Na terenie województwa, z

wyjątkiem Bochni, nie wystę­
pują żadne specjalne proble­
my z terenami budowlanymi.
Są to przy tym tereny w czę­
ści już przynajmniej uzbrojo­
ne. Kłopoty są jedynie z siecią
ciepłowniczą. Za dużo jest ma­
łych, niskowydajnych ciepłow­
ni. Sam Tarnów ma ich np. aż
50., W tej sytuacji przystąpiono
do opracowania planu budowy

kilku nowoczesnych ciepłowni
w Tarnowie oraz generalnego
rozwiązania i upoi-ządkowania
sieci ciepłowniczej w pozosta­
łych miastach. I

tym pięcioleciu.
BUDOWLANY

W dziedzinie
mieszkaniowego nowe władze
administracyjne mają zatem

iasną świadomość celów, mają
. określone i skrystalizowane

olany, uporządkowaną hierar-
'

chię potrzeb. zbilansowane
możliwości. Czv jednak w za­
pale — można zapytać — nie
za dużo sobie nałożono zadań?
Podoła się im. starczy środ­
ków i sił? Na takie pytania od­
powiada sie tu faktami. Ak­
tualnie reorganizuje się TPBO,
jego załoga z około tysiąca pra­
cowników wzrośnie do około
dwóch tysięcy, a wartość rocz­
nego przerobu z niespełna 200
min zł rocznie wzrośnie naj­
pierw do 300. a potem do 400
min zł rocznie. Pozostają też

potężne zakłady pracy, które
już nieraz budownictwu mie­
szkaniowemu przychodziły w

sukurs. Przechodzi się do uru­
chomienia produkcji nowych
materiałów budowlanych, po­
wstających z odpadów przemy­
słowych, z pokarbidowego
wapna i elektrownianego żuż­
la, z pyłów dymnicowych i ce- .

ramicznego gruzu. Z kolei
WSM podjęła się budowy dom-
ków jednorodzinnych, już są
typowe projekty, już są chęt­
ni i pierwsze takie domki po­
wstaną na przełomie tego i
przyszłego roku.

Jak więc widzimy nie są to

tylko przymiarki, pomysły 1
plany, ale konkretne pociąg­
nięcia, dające już obecnie —

albo w najbliższej przyszłości
— całkiem wymierne efekty.
Oczywiście la wieloraka dzia­
łalność, to uparte szukanie re­
zerw i możliwości nie dopro­
wadzi do zlikwidowania głodu
mieszkań, bo łącznie 14 tys.
mieszkań w ciągu 5 lat to nie
jest znowu tak wiele w sto­
sunku do potrzeb, ale na pew­
no głód ten w znacznym stop­
niu zaspokoi.
KONRAD STRZELEWICZ

to jeszcze w

REALIZM

budownictwa

ABY SERCE BIŁO RÓWNO

I strój, 1 modelka — wcale, wcale...

(CAF)

LONDYN (PAP)

5 stycznia mieszkańcy Republiki Południowej Afryki
będą mogli po raz pierwszy obejrzeć program krajowej
telewizji. Przez długi czas władze rasistowskie były prze­
ciwne temu, bowiem miała ona „podkopać morale społe­
czeństwa". Obawiano się po prostu, że telewizja może

Telewizja w RPA

„tylko dla białych4*
przyspieszyć proces pogłębiania świadomości politycznej
ludności afrykańskiej. Z niebezpieczeństwem tym pora­
dzono sobie w ten sposób, że wydano zakaz importu ta­
nich odbiorników produkcji zagranicznej, a ceny telewi­
zorów produkcji rodzimej są najwyższe na świecle. W

ten sposób odcięto od dostępu do telewizji niemal całą
ludność afrykańską.

TELEWIZJA

OPORY / UPORY
Jeśli Telewizyjne „Spotkanie z Balladą”, toczą-

ee się wokół choinki w studio krakowskim i za­
kończone dowcipną pointą kupna-sprzedaży
choinek przez J. Stuhra i B. Sobczuka (na tzw.

dokrętce filmowej) zaprezentowano nam za pó­
źno, czyli 4 stycznia — to program kabaretu Olgi
Lipińskiej ukazał się za wcześnie. Ten „Leci ka­
barecik” zamiast na święta, winien był znaleźć
się w programie sylwestrowym. Natomiast szum­
nie zapowiadany „Sylwester rodzinny z rodziną
Czterdziestolatka” powinien pozostać poza ekra­
nem, jako wyjątkowy zakalec scenariuszowy.
Pięć godzin bowiem trwający pseudo blok roz­
rywkowy był jedynie skutecznym środkiem usy­
piającym dla tych, którzy zwabieni zapowie­
dzią zabawy z rodziną Czterdziestolatka —

ehcieli dotrwać do Nowego Roku przy telewizo­
rach.

Scenariusz sylwestrowy okazał się po prostu
Kwykłą składanką starych, wielokrotnie powta­
rzanych filmików i fragmentów występów mu-

ryczno-baletowych. Poczynając od nagrań ze­
społu Abba, na „Echach Opola” z Danutą Rinn
skończywszy. Składanka ta ponadto była bez...
•kładu i ładu. Z samej zaś „wiodącej” opowieści
io sylwestrowych przygodach „Czterdziestolatka”
nbs.olutnie nic nie wynikało, oprócz pijackiego
bełkotu (w filmie usprawiedliwionego, być mo­
że, ale pozbawionego — jako łącznika poszcze­
gólnych części zabawy telewizyjnej — funkcji
organizatora akcji). W sensie fabularnym..
Tak, jak ongiś taką spójnię tworzyła narracja
^Szklanych niedziel” Grodzieńskiej.

W ten sposób rozrywka, była nijaka, w typie
i,zapchajdziury"., Co gorsze, bez wykorzystania
tytułowego pomysłu anegdotycznego, jaki narzu­
cało spotkanie z postaciami popularnego serialu
TV. I gdyby jeszcze urozmaicenie wstawkami
estradowymi miało smak nowości! Ba, ale do

‘tego trzeba było inwencji — a nie improwizacji,
zresztą po najmniejszej linii oporu...

Z tą linią oporu nie może sobie poradzić (a
może nie chce?) autor stałych cykli „Z naj­
lepszymi życzeniami” i „Z wizytą u Was”. Oba
programy są oparte na tym samym schemacie:
„Co pan, pani — i jak — robi w swoim zakła­
dzie pracy, oraz czego sobie pan, pani życzy —

jako rozrywki estradowej?" Te same sytuacje,
te same wywiady, te same składania życzeń na

sali i scenie. Jeśli przyjmiemy, że jeszcze wiele
przedsiębiorstw w kraju znajdzie się na liście
„serdecznych życzeń" i „wizyt u Was" — to mo­
żemy się spodziewać, iż taki schemat zabawy
obrzydzi nam to ogóle tego typu rozrywkę. W

poszczególnym zakładzie pracy podczas wyróżnia­
jącej go uroczystości panuje inna atmosfera, ani­
żeli ta, jaką odbierają telewidzowie — w cha­
rakterze postronnych odbiorców. O tym powinni
pamiętać twórcy- programów, aby nie propago­
wać monotonii, lecz każdą imprezę „reżyserować"
tak, jakby była zupełnie nowym scenariuszem.
Bo idea programów dla zakładów pracy jest
słuszna. Dlaczego nie ma być jednocześnie przed­
sięwzięciem ambitnym pod względem artystycz­
nym, w formie i środkach wyrazu?

Na koniec wróćmy do początkowych refleksji
nad spóźnionymi (w czasie) „Spotkaniami z Bal­
ladą". Pomysł był dobry: o dzieciach, d,la dzieci
— bez dorosłych, ale z dorosłą satyrą na pro­
gramy dziecięce. Tyle, że pomysł się trochę roz­

płynął — i zostało z niego zaledwie kilka po­
zycji dowcipnych, jak rozmowa z pierwszokla­
sistą o intelektualnej zawartości programów TV
dla dzieci, parodia wykładu p. Słodowego ox ta-

czuszkach, robionych domowym sposobem i osta­
tnia sekwencja filmowa ze

'

sprzedażą choinek.
To prawda, niełatwo bawić maluchów i doro­
słych równocześnie. Ale za podjęcię tej tematyki
warto pochwalić twórców krakowskiej Ballady,

BOB

7ym co zaskakuje tutaj najbardziej jest cisza i brak tłumu pacjentów na ko­
rytarzach. Jak można to osiągnąć w placówce lecznictwa otwartego?

— Wystarczy pilnie przestrzegać godzin, na które umówieni są pacjenci.
Tutaj jest to szczególnie ważne, bo nasi pacjenci nie powinni ani czekać ani de­
nerwować się. Przychodzą kierowani przez Klinikę i szpitale po przebytych za­
wałach serca. Kierują ich do nas także poradnie kardiologiczne — mówi dr med.
JOZEF MRUK kierownik Zakładu Kardiologii. Zakład ten powstał jeszcze w la­
tach pięćdziesiątych, a obecnie jest placówką lecznictwa otwartego Zespolonego
Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego w Krakowie Niewielki jest tutaj ze­
spół ludzi w białych fartuchach — trzech lekarzy z długim stażem kardiologicz­
nym tak szpitalnym jak ambulatoryjnym, czterech lekarzy na niepełnym etacie,
psycholog, magistrowie wychowania fizycznego ze specjalizacją rehabilitacyjną,
pielęgniarka środowiskowa. Zapewniają oni wielokierunkową opiekę sporej licz­
bie chorych ze schorzeniami serca, chorobą wieńcową, a także po zabiegach ope­
racyjnych serca.

Rehabilitacja — to słowo nabiera coraz większego znaczenia w lecznictwie.
I rehabilitacją właśnie zajmuje się Zakład Kardiologii — już od 1964 roku. Obej­
muje ona obok podstawowego postępowania lekarskiego leczenie psychoterapeuty­
czne, leczenie ruchem oraz opiekę socjalno-bytową. — Leczenie rehabilitacyjne
jest wybitnie zindywidualizowane i prowadzone przeciętnie przez 6—12 miesięcy.
Nawet po uzyskaniu maksymalnej sprawności fizycznej chory nadal pozostaje
pod stałą opieką i kontrolą Zakładu — wyjaśnia dr J Mruk. — Ponadto ambu­
latoryjne leczenie u nas łączone jest z leczeniem rehabilitacyjnym w szpitalach
uzdrowiskowych kardiologicznych, gdzie kierujemy chorych wymagających ta­
kiego leczenia.

NIE BĘDZIE
SAMOLOTÓW

NAD TATRAMI
W odpowiedzi na list czy­

telnika zamieszczony w „Ga­
zecie” z dnia 20 listopada
1975 r. w sprawie możliwości
zwiedzania Tatr przy użyciu
samolotów i krytycznego u-

stosunkowania się do takiej
koncepcji-wyjaśniam, iż nie

była ona dotąd brana pod
uwagę. Stwierdzenie to jest
oparte na ustaleniach z Dy­
rekcją Tatrzańskiego Parku

Narodowego, Naczelnictwem

Górskiego Pogotowia Ochot­
niczego oraz z Wydziałami
Kultury Fizycznej i Tury­
styki, Gospodarki Terenowej
Urzędu Miejskiego w Zako­
panem.

Dla ścisłości podaję, lż w

latach 1974—75 około 100 ra­
zy użyty był śmigłowiec dla
ratowania życia ludzkiego, w

szczególnie ciężkich przypad­
kach. Loty te, kierowane

przez Górskie Ochotnicze Po­
gotowie Ratunkowe, za każ­
dym razem uzgadniane były
z Dyrekcją Tatrzańskiego
Parku Narodowego.

BATALIA
O HYDROFORNIĘ

W odpowiedzi na Mini-Try-
bunę pt. „Bez wody w domu
mieszkać nie można” — wy­
jaśniamy, iż nie byliśmy w

stanie wykonać w r. 1975 ro­
bót związanych z montażem

hydroforni w bloku nr 92
przy ul. 18 Stycznia, wobec
konieczności koncentracji sił

naszego przedsiębiorstwa na

wykonaniu planu izbowego.
Nasza sytuacja została zro­
zumiana, czego dowodem jest
deklaracja Urzędu Dzielnico­
wego znalezienia innego wy­
konawcy hydroforni. Nie o-

trzymaliśmy- jednak odpo­
wiedzi jaki jest wynik sta­
rań Urzędu Dzielnicowego.

W zrozumieniu trudnej
sytuacji mieszkańców wyż­
szych kondygnacji bloku nr

92 przy ul. 18 Stycznia —

powiadamiamy, iż w nowym
roku w pierwszej kolejności
przystąpimy do prac związa­
nych z uruchomieniem hy­
droforni.

ASTRONOMOWIE
EPOKI KAMIENNEJ

Zastępca. Naczelnika Miasta

mgr inż. Stanisław Słodyczka

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane

naczelny inżynier
mgr inż. Marian Dykacz

A
rcheolodzy od dawna usiłowali wyja­
śnić zagadkę kamiennych kręgów,
których wiele znajduje się na- atlan­
tyckich wybrzeżach Europy. Kręgi —

zbudowane z ogromnych, wielotono­
wych głazów — są dziełem ludzi z e-

poki kamiennej. Niedawno archeolodzy Rolf
Mueller i Aleksander Thoma oraz astronom
Gerald Hawkins przeprowadzili systematycz­
ne badania i pomiary wielkich budowli me­
galitycznych — kamiennych kręgów i dol-
mentów w zachodniej Europie. Bardzo szcze­
gółowo zbadano kamienne kręgi w Stonehen-
ge w południowej Anglii. Jest to największe
założenie architektoniczne znane z epoki ka­
miennej w tej części Europy. Zespół ten skła­
da się z kręgu zewnętrznego, który tworzy 30
postawionych na sztorc potężnych głazów
oraz kręgu wewnętrznego zbudowanego z 50
mniejszych kamieni. Wewnątrz znajduje się
podkowiasta budowla. Do centrum kręgów
prowadzi droga, której oś wskazuje kierunek
wschodu słońca 22 czerwca. Cały ten zespół
został zbudowany między 1900 a 1400 r. p.n.e.

Wspólne badania archeologów i astrono­
mów wykazały, że budowniczowie kamien­
nych kręgów w Stonehenge posługiwali się
stałą jednostką miary wynoszącą 0,82 metra
— i nazwaną łokciem megalitycznym. Te sa­
me jednostki miary stosowano przy wznosze­
niu innych budowli megalitycznych. Tak więc
uzyskano dowód, że Kamienne kręgi wznoszo­
ne były w sposób planowy według ustalonych
wcześniej założeń.

Dokładna analiza budowli w Stonehenge

ustaliła, że miała ona charakter kultowy
i spełniała jednocześnie rolę obserwatorium
astronomicznego i kalendarza. Wykryto cały
system punktów oraz linii wytyczanych przez
poszczególne głazy umożliwiających dokład­
ne określanie skrajnych położeń Słońca i

Księżyca. Również nie jest przypadkiem, że

jeden z kręgów składa się z 30 kamieni. Jest
to długość miesiąca księżycowego. Miesiąc
księżycowy liczący 29,53 doby był główną
podstawą kalendarza, jakim posługiwała się
ludność kultur megalitycznych. Naukowcy
przypuszczają, że kulturom tym znane były
cykle ruchu. Księżyca. Kamienne obserwato­
ria pozwalały też na> wyliczanie z dość du­
żą precyzją zaćmień Słońca i Księżyca. Ludy
kultur megalitycznych związane były z mo­
rzem. Wypuszczały się daleko na wody za­
chodniej i północnej Europy. Przy takich
wyprawach żeglarskich konieczna była u-

miejętność orientowania się według gwiazd
oraz prowadzenia astronomicznej rachuby
czasu. ę,

Szczegółowe badania na terenie Anglii oraz

Irlandii ujawniły ślady ponad 50 kamiennych
kręgów, umożliwiających obliczanie księżyco­
wego kalendarza. Były to obserwatoria bar­
dziej prymitywne niż w Stonehenge. Praw­
dopodobnie kamienne kręgi w Stonehenge
pełniły funkcje centralnego obserwatorium i
stanowiły miejsce kultu Słońca. Inne mniej­
sze obiekty wykorzystywane były tylko do
przeprowadzania obserwacji i obliczeń mają­
cych praktyczne zastosowanie.
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Pierwsza kolumna samocho­
dów transportowych przekro­
czyła granicę polsko-radziecką
w lipcu ub. roku. Było ich
czterdzieści. Przybrane kwia­
tami i transparentami, wzbu­
dzając zrozumiałe zaintereso­
wanie mieszkańców mijanych
miast i wsi, zmierzały w kie­
runku Orenburga.

W kilka tygodni później z

Nowej Huty wyjechała na­
stępna kolumna, potem na­
stępna... Dziś już 328 osób z

krakowskiego „TRANSBUDU”
bierze udział w budowie „nit­
ki”, która w przyszłości — z

jednego z największych w

świecie złoży gazowych —

prześle ponad 1300 miliardów
sześciennych metanu.

Kąkol. — Spełniamy bowiem
rolę generalnego przewoźnika.
Nie przesadzę, jeśli powiem, iż
od a do z zaopatrujemy ba­
zy, nawet w żywność. No i
praca przy budowie rurociągu.
Często również nasze samo­
chody. w ramach wzajemnej
współpracy, udostępniamy to­
warzyszom radzieckim do pra­
cy w kołchozach."

Sochranówka, niewielka u-

kraińska wioska, wyznacza
początek polskiego odcinka
„Gazoprowoda”. Kremieńczug,
miasto odległe od niej o 596
kilometrów stanowić ma jego
..końców'kę”. I właśnie ten od­
cinek, zwany trzecim, wybu­
dują w całości polscy specja-

Ponad 300 osób z Transbu-
du (w tym 100 „zetemesow-
ców”) sprawdza się przy bu­
dowie. W tym roku dojedzie
jeszcze 800 pracowników tęgo
przedsiębiorstwa. W sumie, z

innymi Polakami, na III od­
cinku roponośnej „nitki” pra­
cować będzie do roku 1978
czterotysięczna załoga. Ukła­
danie rur o długości 12,5 m. i

średnicy - 1420 mm (każda z

nich waży około 10 ton!), łą­
czenie ich w ośmiometrowym
wykopie, spawanie, izolowanie
— to robota podstawowa. O-
prócz niej bowiem budować
się będzie bazy socjalno-tech-
niczne, czyli... miasteczka dla
pracowników, w których obok

„Nitka”. Dziwne określenie.
Szczególnie, gdy weźmie się
pod uwagę jej średnicę wyno­
szącą niemal półtora metra i
długość przekraczającą 2700
kilometrów! Niemniej w języ­
ku budowlanych właśnie tym
słowem zastępuje się GAZO-
PROWOD, czyli magistralę ro-

ponośną mającą w trzech la­
tach połączyć Orenburg z Uż-
górodem. A choć „nitka” brzmi
skromnie, nie zmienia to wca­
le faktu, że właśnie z niej nie-

Z SOCHRANOWKI
PO KREMIEŃCZUG

zwykle cenny surowiec popły­
nie także do krajów, które w

ramach RWPG budują ją w

Związku Radzieckim.
W gabinecie dyrektora na­

czelnego „Transbudu”, Wło­
dzimierza Śmietany, leży na

biurku niewielka mapka. Wy­
tłuszczona linia rysuje trasę
przyszłego rurociągu. Czerwo­
ne, wyklejone kółeczka wska­
zują ekspozytury przedsiębior­
stwa na terenie ZSRR — No-
wópskow, Pierwomajsk, Ma-
szewka. W tych miejscowoś­
ciach znajdują się polskie ba­
zy — w nich mieszkają ludzie,
w nich stacjonuje sprzęt tran­
sportowy. „Choć, prawdę po­
wiedziawszy, trudno mówić o

stacjonowaniu sprzętu trans­
portowego. Przynajmniej do
tej pory jest on bez przerwy
w Użyciu — uzupełnia infor­
mację dyr. d/s zaplecza Julian

liści. Młodzież, która pod pa­
tronatem ZG ZMS wyjechała
do ZSRR pomoże im w tym
dokonaniu.

Jaka to praca? „Bardzo tru­
dna — mówi dyr. d/s eksplo­
atacji, Tadeusz Kubiak. —’

Przede wszystkim dlatego, że
rurociągu o takich parametrach
technicznych jeszcze nie bu­
dowano. Wymaga to oczywiś­
cie przygotowania, odpowied­
niej kadry fachowców. I wy­
sokiej klasy sprzętu. GENE­
RALNA DYREKCJA BUDO­
WNICTWA HYDROTECHNI­
CZNEGO „ENERGOPOL”
(główny wykonawca, centrala
mieści się w Warszawie) wzię­
ła te czynniki pod uwagę. Do
Związku Radzieckiego wyje­
chali ludzie, których cechuje
nie tylko zapał i talent, ale
także wiedza’’.

domów mieszkalnych staną
również żłobki, przedszkola,
szkoły, pawilony handlowe itd.

Ciągnący się kilometrami
step — pusty, porośnięty tra­
wą, ogromne połacie upraw­
nej ukraińskiej ziemi — to te­
ren, na którym znaleźli się Po­
lacy. Teren WIELKIEJ BU­
DOWY. Zaakceptowała ją
XXVIII sesja RWPG (odbyła
się w czerwcu 1974 roku i za­
decydowała, że uczestniczyć w

budowie obok ZSRR będą:
Czechosłowacja, Węgry, NRD,
Bułgaria, Polska). Polacy pod­
jęli tę pracę ze świadomością,
że cenny surowiec — którego
ceny na światowych rynkach
wciąż rosną — potrzebny jest
nowoczesnej chemii. Potrzeb­
ny energetyce rozwijającej się
dynamicznie w kraju.

Załoga polska rozgościła się

na radzieckiej ziemi. Ta zaś
przyjęła ją serdecznie. Gdy
nie było jeszcze własnego za­
plecza, towarzysze udostępnili
hotele, kwatery. Również i
stołówki. Zacieśniła się przy­
jaźń. Dziś jej efektem jest nie
tylko koleżeńska pomoc przy
trudnej robocie. Ale i wspólne
spotkania, ogniska, wieczorki.
Z dumą na przykład wspomi­
na się,„Dzień Budowlanych”
(zorganizowany przez załcgę
polską), obchodzony uroczyście
w Pierwomajsku; gdy z mów­
nicy padła propozycja uczcze­
nia czynem zbliżającego się
XXV Zjazdu KPZR — odpo­
wiedź stanowiła burza oklas­
ków. W kilka dni później lu­
dzie i sprzęt podjęli dodatko­
wą pracę na placu budowy ru­
rociągu.

Ponad tysiąc kilometrów -

dzjeli pracowników „Transbu­
du” od ich macierzystego za­
kładu pracy. Od rodzin, które
na okres jednego lub dwóch
lat pozostawili w kraju. Łą­
czność telefoniczna nie jest
najlepsza. Listy nie dochodzą
szybko. No a przyjeżdżać zbyt
często nie można. Dyrekcja
Transbudu pomyślała jednak
i problem przestał istnieć; na

trasie Kraków — Charków (w
Charkowie znajduje się głów­
ny oddział krakowskiego
przedsiębiorstwa a zarazem

kierownictwo budowy odcinka
„Orenburskiego”) kursował
będzie samochód. Tak zwany
łącznościowiec. Koresponden­
cja i paczki trafią więc na

czas. Uruchomiono także dale­
kopis.

W 1978 roku z rurociągu O*
renburskiego popłynie pier­
wszy gaz. Dziś już wyraźnie
zarysowuje się trasa „nitki”
przeorywująca nieubłaganie
stepy, drogi, trakty kolejowe,
rzeki... Na miliony metrów
sześciennych uralskiego su­
rowca czeka wszak polski
przemysł.

TERESA BĘTKOWSKA

Restauracja pod zamkiem w Dobczycach zdobyła „Srebrną patelnię"

OD SZEWCA DO NAJLEPSZEGO
KUCHARZA

J
ak już wzmiankowaliśmy, Jedną z nagród w ubiegłorocz­
nym konkursie IMT „Światowid” o „Srebrną patelnię” zdo­
była doczycka restauracja „POD ZAMKIEM”. Z 756

zakładów gastronomicznych z całego kraju biorących udział
w tym tradycyjnym konkursie uznanie jury zyskało jedynie
17 restauracji, w tym tylko 2 z pionu gminnych spółdzielni.

Dla dobczyckiej restauracji był to już trzeci start w tej impre­
zie. W roku 1974 do sukcesu zabrakło 5 punktów. Rok ubiegły
okazał się więc pomyślny i obok „Srebrnej patelni” z dumą pre­
zentowanej przez kierownika zakładu Karola Knofliczka, załoga
otrzymała nagrodę pieniężną, którą — podzieloną według zasług
— wręczał w ostatni dzień roku prezes Gminnej Spółdzielni w

Dobczycach Stefan Malina.
Kierownik restauracji zapytany o tajemnicę sukcesu, odpowie­

dział krótko — Po prostu staramy się zawsze o to, by nasz kon­
sument nie opuścił Dobczyc niezadowolony. Czasem jest to dość
trudne, mam jednak nadzieję, że Ostatni sukces zwróci uwagę
władz handlowych na ten prosty fakt, iż w warunkach wiej­
skich też można nieźle żywić... Dodam, że w resturacji „Pod
zamkiem’’ żywią się pracownicy kilkunastu przedsiębiorstw, któ­
rych załogi pracują przy budowie zapory na Rabie. To określa
nasze konieczne potrzeby surowcowe.

W restauracji zatrudnione są 42 osoby, łącznie z uczennicami.
W administracji pracują 4 osoby. Miesięczna wydajność pracow­
nika w dobczyckim zakładzie wynosi 27 tys., średnia krajowa —

17 tys. zł. Trudności kadrowe rozwiązano przy pomocy miejsco­
wej szkoły zawodowej... ogólnokształcącej, która uczy krawiec­
twa, szewstwa, gastronomii. Karol Knofliczek jest nauczycielem
■w tej szkole. Sam zresztą imał się różnych fachów, zaczynając
od szewstwa — jest czeladnikiem. Ód 20 lat jest — powiedzmy —

restauratorem i to wykształconym, zdążył skończyć zaocznie

szkołę gastronomiczną. A przed laty gdy obejmował dobczycką
restaurację byli i tacy co otwarcie mówili, że jego kotlety będą
przypominały... podeszwy. Mamy więc do czynienia z przypad­
kiem, gdy szewc okazał się najlepszym w Polsce restauratorem....

A co oferują w Dobczycach jako potrawy konkursowe? a więe
na przystawkę śledzia w sosie pikantnym, dalej zalewajkę dob­
czycką, schab w sosie śliwkowym, kurczaka w śmietanie, kaszę
gryczaną w sosie staropolskim. Te potrawy weszły na stałe do

karty, ale już myśli się o tegorocznym konkursie „Srebrnej pa­
telni” i nowych przysmakach, (maj)

Decyzją ministra leśnictwa
I przemysłu drzewnego od 1
stycznia 4976 roku — zgodnie
z postulatami Polskiego Związ­
ku Łowieckiego — wilk podle­
gać będzie ochronie na prze­
ważającym obszarze naszego
kraju. Obecnie w Polsce żyje
nie więcej, niż 200 wilków, a

np. w lasach Warmii i Mazur
są one już rzadkością. Decyzja
więc o ochronie wilka została
podjęta w samą porę. Wkrótce
mogłoby być bowiem za póź­
no — podobnie jak to się stało
w odniesieniu do innych ga­
tunków zwierząt, które zostały

Na przestrzeni długich lat
walki z tym drapieżnikiem
nastąpiło naruszenie równo­
wagi w przyrodzie. Zwłaszcza
wypłacanie premii za zabicie
wilka lub zniszczenie jego sie­
dliska, spowodowało wiele
szkody. A przecież w XX wie­
ku wilk — chociaż zaliczany
do drapieżników — nie stano­
wi wielkiego zagrożenia dla
innych zwierząt, a czyni o

wiele mniejsze szkody w śro­
dowisku przyrodniczym niż np.
dzik.

Decyzja o wzięciu wilków
pod ochronę w okresie od 1

Ludowej stan rysi powoli
wzrasta. Niepokoją jednak do­
chodzące z różnych stron Pol­
ski wiadomości, że te należące
do rzadkości drapieżniki są
wybijane. A przecież przy o-

becnym niewielkim stanie li­
czebnym rysia nie może być
mowy o rzekomych wielkich
szkodach, jakie te drapieżniki
czynią wśród leśnej fauny.

Żyjące jeszcze w naszych la­
sach drapieżniki zachowują
równowagę w przyrodzie a

więc zasługują na ochronę.
Polski Związek Łowiecki, któ­
ry zajmuje się z wielką tro-

Wilk

pod ochroną
całkowicie wytrzebione w na­
szej rodzimej faunie.

Wojna, którą człowiek wy-
®rdał wilkowi, ma swoją histo­

rię. W zamierzchłych -czasach
człowiek żyjący z myślistwa
nie prześladował tego dra­
pieżnika. chociaż był on w pe­
wnym sensie jego konkuren­
tem. Jeżeli człowiek pierwotny
zabijał wilka — to tylko dla
zdobycia skóry. Tępienie wil­
ków datuje się od chwili, gdy
człowiek zaczął trudnić się- pa­
sterstwem i hodowlą bydła, na

które wilki napadały,

kwietnia do 1 sierpnia, jest
tym bardziej słuszna, że mają
one do spełnienia określoną ro­
lę w przyrodzie i nie wolno
dopuścić do ich całkowitego
wytrzebienia. Warto również
zastanowić się nad większą o-

chroną „tygrysa polskiego” —

czyli rysia, który był ongiś po­
spolitym zwierzęciem naszych
lasów. W roku 1924 ostatni ryś
został zastrzelony w lasach
Warmii i Mazur, w dawnym
powiecie ostródzkim. Od tego
czasu na tym terenie ślad po
nich zaginął. Dopiero w Polsce

skliwością dokarmianiem zwie­
rzyny leśnej, hodowlą np. łosi
czy bażantów, słuszną polity­
ką ograniczania odstrzałów i
wyznaczaniem okresów o-

chronnych przyczynia się do
utrzymania równowagi wśród
naszej rodzimej fauny. Dowo­
dem uznania dla jego poczy­
nań jest wybranie prezesa
Polskiego Związku Łowieckie­
go dr Jerzego Krupki na wi­
ceprezydenta Międzynarodo­
wej Rady Łowieckiej — orga­
nizacji, zrzeszającej już 55
państw członkowskich.

Raźniej
u stomatologa
Do licznych zastosowań

ultradźwięków w medycy­
nie doszło ostatnio nowe,
szczególnie interesujące pa­
cjentów gabinetów denty­
stycznych. Chodzi o skon­
struowany w firmie Sie­
mens (RFN) aparat „Am-
dent” i ultradźwiękowe usu­
wanie kamienia nazębnego
przy jego pomocy.

W porównaniu z dotych­
czasowymi metodami usu­
wania kamienia z zębów

/poprzez skrobanie i odry­
wanie, zastosowanie nowego
aparatu ma szereg zalet. Za­
bieg przestaje być nieprzy­
jemny dla pacjenta i leka­
rza.

„Amdent” działa na na­
stępującej zasadzie: z'gene­
ratora ultradźwięków prze­
noszone są na igłę instru­
mentu drgania liniowe o

wysokiej częstotliwości. Je­
dnocześnie cienkim kanałem
w igle dociera woda, odpro­
wadzając wytworzone pod
wpływem drgań ciepło, a

zarazem spłukując kamień
nazębny. To właśnie m. in.
sprawia, że zabieg staje się
delikatniejszy.

W skład zestawu „Am­
dent” wchodzi kilka instru­
mentów z różnie ukształto­
wanymi igłami. Mogą one

pracować z różną częstotli­
wością, a nastawiona auto­
matycznie wielkość drgań
W sumie — stomatologiczny
luksus.

Praca

DO rocznego dziecka na

stale. Warunki bardzo
dobre. Możliwość nauki.
Dębek, Warszawa, ul.
Siedlecka 1—178.

Nauka

WPISY na KURSY
■ kreśleń

budowlanych
■ instalacyjnych
■ maszynowych

oraz

C kalkulacji i koszto­
rysowania inwestycji

przyjmuje, szczegółowych
informacji udziela

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
Kraków, ul. DIETLA 38.

Zaoczne KURSY

(nauka w niedziele)

przygotowawcze
do egzaminu:

■ CZELADNICZEGO

■ 1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach:
murarza betoniarza $
zduna < cieśli ♦ stolarza

malarza —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

pokój 11 tel. 652-98

Zaoczne KURSY
(nauka ,w niedziele)

przygotowawcze
do egzaminu:

■ CZELADNICZEGO

■ 1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: ♦ kucharza
< masarza garmażera ♦
cukiernika ♦ piekarza ♦
kelnera 0 bufetowego —

oraz jubilera < złotnika

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

pokój 11 tel. 652-98

Zaoczne KURSY
(nauka w niedziele)

radio-telewizyjne
I, U, III stopnia

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

pokój 11 tel. 652-98

KURSY
OBSŁUGI SUWNIC

oraz OBSŁUGI WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41.

Kupno

CIĄGNIK „Dzik” dwu-
lub czterokołowy — ku­
pię. Józef Warchołek,
Kłaj 486, 32-760 Kłaj.

KUPIĘ szczenię rasy pe­
kińczyk. Oferty 71093
„Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.

SZNUR prawdziwych
korali kupię. — Oferty
,,427968” Biuro Ogłoszeń,
Warszawa, Poznańska 38.

Sprzedaż
POMIDORY „de Barao”
— 3 m wysokie, do 25 kg
z krzewu oraz kilka od­
mian niskich, najwcześ­
niejszych, okrągłych i
o kształcie gruszki — na­
siona po 20 zł porcja, wy­
syła za pobraniem pocz­
towym — hodowca, Stani­
sław Polak, Stary Węgli­
niec, 59-940 Węgliniec,
wojew. jeleniogórskie.

SUCZKI: pudelek biały
rodowodowy, bedlington
niebieski czteroletni po­
dobny do owieczki —

sprzedam. Tarnów, Staro-

dąbrowska 3/19.

TAKSOMETR Poltax 2 —

sprzedam. Mieczysław
Kokoszka, zam. Poręba
Spytkowska 419, p-ta
Brzesko.

FIAT 126p — odbiór za

rok lub wcześniej —

sprzedam. Oferty 86036
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENA 103,' do remon­
tu — sprzedam. Skawina,
ul. Bukowska 7, po
godz. 15.

WYCIĄG narciarski za­
czepowy, z napędem spa­
linowym, długość 200 me­
trów, moc 7 KM — sprze­
dam. Oferty 86767 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy
Star 25-L ropniak —

sprzedam. Tarnów, ul.
Ułańska 18/23.

CZĘŚCI zamienne do sa­
mochodu NSU 1000 —

sprzedam. Nowy Sącz, tel.
210-72.

NSU 1200c — sprzedam.
Tarnów, tel. 27-46.

TELEWIZOR kolorowy
„Elektron” prod. radziec­
kiej — sprzedam. Rze­
szów, tel. 321-23.

BŁOTNIKI z włókna
szklanego do samochodów

Syrena, Warszawa, Volks-
wageh, Fiat 125 p, Wołga
— sprzedam. Zgłoszenia:
Stanisław Frączyk, Czę­
stochowa, ul. Nałkowskiej
11 m. 32.

SILNIK do Skody 1000-
MB (oclony) po przebiegu
54 tys. km, bez głowicy
— sprzedam. Kraków,
Krowoderskich Zuchów
19/20.

5 WYWAŻONYCH kół do

Syreny, z oponami błot-
no-śniegowymi, o małym
przebiegu — sprzedam.
Kraków, tel. 115-17, w

godz. wieczornych.

SAMOCHÓD ciężarowy
marki „Zis-151°, ładow­
ność 4,5 tony, na chodzie
— sprzedam. Wiadomość:
Wieliczka, ul. Obrońców
Stalingradu 40, w godz.
popołudniowych.

CIĄGNIK Zetor 25a, rok

prod. 1964, sprzedam. Ka­
zimierz Gajda, Zwiernik
137, gm. Pilzno.

CIĄGNIK „Ursus” 355 no­
wy, oraz wóz do ciągni­
ka ogumiony — sprze­
dam lub zamienię na no­
wy „Ursus 330°. Na listy
nie odpowiadam. Stani­
sław Kowal, 32-412 Wiś­
niowa koło Dobczyc.

WARTBURG 353 — stan­
dard, w idealnym stanie
— sprzedam. Oferty 86792
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TRAKTOR C 355, rok pro­
dukcji 1971, 1800 motogo-
dzin i 2 przyczepy —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Dębica, ul. Cementowa 17
— telefon 26-94.

SAMOCHÓD ciężarowy —

ZIS samowyładowczy z

silnikiem wysokopręż­
nym — sprzedam. Kazi­
mierz Pękala, Dąbrówka
Tuchowska, 33Tj.70 Tu­
chów.

SPRZEDAM tanio samo­
chód Syrena 104. Zgło­
szenia: Nowy Targ, Lu-
dzimierska 34b.

Lokale

SPOKOJNA — pracująca
poszukuje małego pokoju,
chętnie przy starszej oso­
bie. Oferty 85731 „Prasa”
Kraków, Wiślfla 2.

JORDANÓW — woj. no­
wosądeckie — miejsco­
wość wczasowa! — Dwa

pokoje z kuchnią, przed­
pokój, łazienka, ogrzewa­
nie elektryczne akumula­
cyjne, balkon, parter, no­
we budownictwo, powierz­
chnia mieszkania 49 m2,
spółdzielcze — zamienię
na podobne lub M-3 w

Krakowie tylko na osie­
dlu Dębniki, albo na Pod­
wawelskim. — Oferty 85855
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KATOWICE! M-2 super-
komfortowe, telefon, za­
mienię na podobne lub
większe w Tarnowie,
Krakowie. Oferty: A-204
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie

spółdzielcze M-2 w Nowej
Hucie na podobne w Tar­
nowie. Oferty „Prasa”
71079 Tarnów Krakow­
ska 12.

DYREKCJA WIECZOROWEJ SZKOŁY

PODSTAWOWEJ Nr 8

DLA PRACUJĄCYCH w KRAKOWIE,
ul. MARKA 34

ogłasza WPISY
do klas VII i VIII.

Nauka rozpoczyna się 2 lutego
1976 roku.

Zapisy przyjmuje — sekretariat

Szkoły w styczniu 1976 roku, w po­
niedziałki, wtorki, środy i czwartki,
w godzinach od 16 do 20.

BIURO PROJEKTÓW ORGANIZA­
CJI BUDÓW „BIPROORB”

zawiadamia

o przeniesieniu swojej siedziby
do

BĘDZINA, ul. Małachowskiego 33

Korespondencję należy adresować: '

Biuro Projektów Organizacji Budów

„BIPROORB”

skrytka pocztowa 122

42-500 Będzin 1

Numery telefonów:

dyrektor — 67-58-25

z-ca dyr.
d/s techn. — 67-65-25

centrala — 67-42-85

Nr telexu: 0312556

JAROSŁAW! Mieszkanie
M-4 kwaterunkowe, su-

perkomfortowe, I piętro,
telefon — zamienię na

podobne w Wieliczce lub
Dobczycach. Może być w

starym budownictwie lub
domu prywatnym. Wa­
runki do uzgodnienia.
Stanisław Obidowicz, Ja­
rosław, ul. 3 Maja 56/34,
tel. 49-14.

NOWY Sącz — mieszka­
nie kwaterunkowe — po­
kój, kuchnia, przedpokój,
łazienka, spiżarka, za­
mienię na podobne w

starym budownictwie w

Łodzi. Kazimiera Szew-
nik, Nowy Sącz, Lwow­
ska 33/2.

Nieruchomości

DOM piętrowy, komfor­
towy — z ogródkiem, w

okolicach Krakowa lub na

Podkarpaciu — kupię. —

Oferty: 11612 — Biuro
Ogłoszeń, Lublin. Rybna
13.

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne 4 ha wraz z bu­
dynkami r- dom muro­
wany, albo budynki z

działką. Andrzej Oliwa,
Jawornik 220 — poczta
32-400 Myślenice.

SPRZEDAM , gospodarstwo
rolne, wraz z zabudowa­
niami i 2 ha ziemi, z

ogrodem, blisko Krako­
wa. Dojazd MPK. Oferty
85277 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. *

SPRZEDAM dom 4-izbo-
wy z dużym ogrodem, na­
dającym się pod ogrod­
nictwo. Po kupnie wolne
mieszkanie. zgłoszenia:
A. Węgrzyniak, Dębica,
ul. Kościuszki 3.

DOMEK jednorodzinny w

Krakowie lub okolicy —

kupię. Podać adres i ce­
nę. Oferty 86496 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne
— 3,6 ha w jednej par­
celi, zabudowania muro­
wane, siła — sprzedam.
Możliwość dokupienia do­
wolnej ilości pola. Zgło­
szenia: Władysław Kału-
cki, Błędowa Zgłobieńska,
p-ta Trzciana, woj. rze­
szowskie.

SPRZEDAM połowę domu
piętrowego — piętro wol­
ne — 3 duże pokoje, ła­
zienka, kuchnia, super-
komfortowe, Skawina
centrum k. Krakowa.
Oferty 86169 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Spytkowi­
cach gospodarstwo rolne
— 3,7 ha ziemi, z zabu­
dowaniami. stan dobry.
Wiadomość: Władysława
Gil, Skomielna Biała 103.

Zguby

KOZIEŃSKI Stefan, zam.

Gabort 144, ogłasza zagu­
bienie asygnaty na wy­
rąb drzewa, nr 523193, z

dnia 30. 06 1975 r., o ma­
sie 6.49 ms wydaną przez
Nadleśnictwo Stary Sącz.

PRUSAK Władysław,
zam. Tabaszowa 25, woj.
nowosądeckie, unieważnia
zagubienie asygnaty na

wyrąb drzewa o masie-
12.93 ml, wydaną przez
Nadleśnictwo Stary Sącz
dn. 28, 12. 1974 r., nr

011008.

KUKLA Janusz, Nowy
Wiśnicz 438, zgubił legi­
tymację służbową nr

D-700, wydaną przez Wo­
jewódzki Zarząd Zakła­
dów Karnych w Krako­
wie.

LICHOROBIEC Krzysztof,
Radgoszcz 213, zgubił le­
gitymację szkolną nr

71/f/75, wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Zawodo­
wą w Szczucinie.

PLENKIEWICZ Maciej,
zam. Nowy Sącz, ul. Kla­
sztorna 38/32, zgubił za­
świadczenie nr KL-2185 u-

prawniające do wykony­
wania zawodu lekarza na

terenie

wydane
Zdrowia
cach, w

woj. kieleckiego,
przez Wydział

WRN w Kiel-
1969 r.

ur.MARSZAŁEK Maria,
21. 11 . 1958 r., zam. w

Mszalnicy 50, zgubiła le­
gitymację uczniowską nr

128/73/74,. wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Gastro­
nomiczną w Nowym Są­
czu.

Tow. mgr lnż. STEFANOWI DMOCHOWSKIEMU

Dyrektorowi Zjednoczenia Budownictwa Wodne­
go i Melioracji w Krakowie — składamy wyrazy
głębokiego współczucia z powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa, Rada
Robotnicza i pracownicy Rejonowego Przed­
siębiorstwa Melioracyjnego w Bochni

Towarzyszowi
WŁADYSŁAWOWI KASPERCZYKOWI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR i Rada Zakładowa
Zakładu Urządzeń Przemysłowych ŻZUJ
„Polon” w Krakowie

PABIAN Józef, Łęg Tar­
nowski 79, zgubił legity­
mację pracowniczą, wyda­
rtą przez Zakłady Mięsne
w Tarnowie.

SMOLEN Lucyna, zam.

Kladne 93, zgubiła legity­
mację szkolną nr 76/74/75,
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Gastronomiczną w

Nowym Sączu, dnia 22.
10. 1974 r.

SKRZEKUT Katarzyna,
zam. Limanowa, ul. Zie­
lona 8, ogłasza zagubienie
asygnaty na wyrąb drze­
wa o masie 2,97 m>, seria
A, nr 503833, z dnia 10. 03 .

1975, wydanej przez Nad­
leśnictwo w Limanowej.

CURYŁO Krystyna, Tar­
nów, Matejki 7/27, zgubiła
zaświadczenie o prawie
wykonywania zawodu le­
karza, nr 2881, wydane
przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie 18 mar­
ca 1963 roku.

LIS Janina, Zaczarnle
237, gm. Lisia Góra, zgu­
biła zaświadczenie o pra­
wie wykonywania zawo­
du pielęgniarki dyp. nr

1264, wydane przez Pre­
zydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Krako­
wie dnia 30 czerwca 1970
roku.

KOCIK Krystyna, Tar­
nów, Lelewela 10/4, zgu­
biła prawo wykonywani*
zawodu lekarza nr 3577,
wystawione przez Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie
4 grudnia 1965.

NIZIOŁEK Jerzy, Słupiec
27, gm. Szczucin, zgubił
legitymację szkolną nr

100/73/74, wydaną przea
III Liceum Ogólnokształ.
cące w Tarnowie.

■M

Różne

M-POLACZEK, Tarnów,
ul. Wałowa 41, wykonuje
i wysyła lecznicze pasy
brzuszne, przepuklinowe,
pooperacyjne 1 ciążowe.

MATLĄG Stanisław, zam,’
Siekierczyna 203, woj.'
nowosądeckie, przeprasza
ob. Barbarę Wilczek, zam.

w Starej Wsi — pracow­
nicę MKS, za czynną i
słowną obrazę w czasie

wykonywania
obowiązków służbowych^
w autobusie
manowa —

w dniu 18.
godz. 14.40.

przez Nią

relacji LI*

Siekierczyna
VII. 1975, 4

WYKONUJĘ znaczki z o4
kazji rajdów, festiwali
itp. 65-958 Zielona Góra |

skrytka pocztowa 110.

Kombinat Techniki Świetlnej
„POŁAM”

Śląska Fabryka Lamp Żarowych
Katowice, 1 Maja 13

poszukuje w miejscowościach górskich

BUDYNKU i

x przeznaczeniem na wczasy j
NA OKOŁO 40 MIEJSC z możli- / 1

wością wyżywienia na miejscu. «

4

Zakłady Mechaniki Precyzyjnej
i Automatyki „MERA-WAG”

w Gdańsku-Oliwie, nr kodu 80-372,

5ul. Beniowskiego teł. 52-36-12 i

poszukują wykonawcy
ELEMENTÓW

Z BLACHY

WYOBLANYCH

MOSIĘŻNEJ
od 1,0 mm do 1,5 mm — średnice

elementów wyoblanych od 80 do 400

mm, w ilości od 400 do 1000 sztuk

rocznie.

KABARET

«JAMAMICHAIIKA)>
ZAPRASZA PRACOWNIKÓW,

ZAKŁADÓW PRACY!

Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego w Krakowie — zawiadamia, że

kabaret kawiarni „Jama Michalika” przy
ul. FLORIAŃSKIEJ 45, organizuje zam­
knięte spektakle dla załóg zakładów pra­
cy. — Tytuł programu; „De Revolutioni-
bus”.

Zamówienia na bilety przyjmuje kie­
rownictwo kawiarni — telefon 215-61.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU CHEMIKALIAMI

„CHEMIA” — w KRAKOWIE, ul. PILOTÓW 6

zawiadamia uprzejmie PT Klientów,
że z dniem 1 stycznia 1976 roku

nastąpiły zmiany:
konta bankowego Przedsiębiorstwa
nowy nr konta brzmi: NBP III O/Kraków, nr 35031-680

oraz kodu pocztowego na nr 30-964

16 stycznia losowanie

PREMII PIENIĘŻNYCH
na książeczki oszczędnościowe PKO

Oddział Wojewódzki Narodowego Banku Polskiego
w Krakowie podaje do wiadomości, że zgodnie z punk­
tem 16 „Postanowień dla właścicieli premiowych obie­
gowych książeczek oszczędnościowych PKO, wystawio­
nych przed 15 stycznia 1974 r.”, kolejne LOSOWANIE

premii pieniężnych, przeznaczonych dla tego rodzaju ksią­
żeczek, wystawionych na terenie województwa krakow­
skiego, w granicach administracyjnych sprzed 1 czerwca

1975 roku — ODBĘDZIE SIĘ DNIA 16 STYCZNIA 1976

roku, o godzinie 9, w sali konferencyjnej Oddziału Wo­
jewódzkiego NBP w Krakowie przy ul. Basztowej nr 20.

NARODOWY BANK POLSKI

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w KRAKOWIE

-



PRZETARGI

przecięcie 30 mm

przecięcie 30 mm —

przeć. 30 mm, profilo-

l)

S)

na poszcze-

KOMUNIKATY

■23IV—

■26IV—

■

al.

al.

zagubione piecząt-
Ll BELLA"

nr 963 WPTHW

WARSZAWA, ul. FILTROWA nr 63 WPTHW Kraków

poleca

wodoodporną emulsję woskową

«MARBEL»

na roboty,

■
R
■

Prezydium
1955 r. —

Długa 20, 22, 24, 25. 26, 28, 30, 32, 34, ul. Filipa 2

Długa 11A, 15, 17, 19, 21. 23. ul. Krzywa 2

Krzywa 3. 4, 5, 6, 7, ul. Krótka 2

Krzywa 1, ul. Długa 1, 3, 5, 7, 9, 11

Urząd Miasta 1 Gminy w Sułkowicach unieważ­
nia bloczek świadectw miejsca pochodzenia
zwierząt, od nr 112651 do nr 112700, z dnia
1 grudnia 1975 r. K-10338

prawo ich
okresie ca-

umów z wykonawcą
będzie uzależnione od wpływu

zastrzega sobie
lub zwiększenia w

100 SKIEROWAŃ

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY ELEK­
TROWNI I PRZEMYSŁU w Krakowie unie­
ważnia skradzioną pieczątkę o treści: Kie­
rownik Obiektu mgr inż. Andrzej Juszczyk.

obudów do neseserków, z tarcicy świer­
kowej suchej, bez sęków, cynkowanych,
felcowanych, o następujących wymiarach:

przecięcie 30 mm —

„MARBEL"

Szczep Harcerski przy Szkole Podstawowej nr 1
w Tarnowie unieważnia zagubioną pieczątkę

o treści: „Szczep Harcerski — Watra przy
Szkole Podstawowej Nr 1 w Tarnowie”.

23IV—
3 V — ul. Krowoderska 71A. 73, 75, kiosk „Ruch” 77, 79

5 V — ul. Krowoderska 56, 58, 60, 62, 64
7 V — ul. Krowoderska 48. 50, 52, 54

■10V—ul.

Harmonogram przełączeń na napięcie 3X380/220 V
na rok 1976:

■5IV—ul.Szlak1A,8,4,6,8,
■3IV—ul.Szlak9,11,13,8A,10,18

7 IV — ul. Staszica 3, 5,7, 9, 11
9 IV — ul. Staszica 4. 8,8, 10, 12, 14, ul. św. Teresy 7

12 IV —ul. św. Teresy 4, 6, 8, 10, 12/14
14 IV —al.Słowackiego 17, 19, 21, 23, 23, ul. Krowoderska 74

16 IV —ul. Krowoderska 66, 68, 70.72
21 IV —ul. Długa 67, 68, 70, 72, 74, 76. 78, 80,

ul. Żuławskiego 2 kiosk „Ruch”
ul. Żuławskiego 4, 6
ul. Kolberga 1. 3, 5, 13, 15, 17
ul. Krowoderska 61A
ul. Kolberga 2. 4, 8, 10, 12
ul. Krowoderska 63A
ul. Krowoderska 65A, 67, 69, 71

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców Zakład Remontowy w Krakowie, ul. Ka­
mienna 15, ogłasza, że w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie oraz

montaż kompletu urządzeń Ośrodka „Praktycz­
na Pani” w Krakowie, przy ul. Krowoderskiej
44, do dnia 31 marca 1976 r.

Dokumentacja techniczno - robocza znajdu­
je się do wglądu w Dziale Wykonawstwa Za­
kładu Remontowego WSS „Społem” w Krako­
wie, ul. Kamienna nr 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg”, do dnia 17. I.
1976 r. Komisyjne otwarcie ofert w dniu 19. I.
1976 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-18

PORCELANA w stylu «RETRO»

Wytwórnia Obcasów i Kopyt „Tarnokop” w

Tarnowie, ul. Kochanowskiego 37, sprzeda w

drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód furgon Żuk A 06, nr rejestracyjny
KT-2231, nr podwozia 703871, nr silnika
20-468455.

Cena wywoławcza wynosi 37.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. I. 1976 r„
o godz. 10, w Sekcji Transportu Wytwórni Ob­
casów i Kopyt „Tarnokop” wjTarnowie.

W razie nie sprzedania samochodu w I prze­
targu, przetarg II odbędzie się w dniu następ­
nym, tj. 21. I. 1976 r., o godz. 10, z obniże­
niem ceny wywoławczej o 50%, tj do 18.700 zł.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­
czej należy wpłacić w dniu poprzedzającym
przetarg w kasie Zakładu. Tryb przetargu re­
gulują przepisy zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 14. IV. 1972 r. (Monitor Polski
Nr26zdnia2.V.1972r.).

Przedmiotowy pojazd mechaniczny można

oglądać w miejscu przetargu codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, w godzinach 8—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-17

FAJANS z WŁOCŁAWKA

(ręcznie malowany)

DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW
UPOMINKOWYCH

w Domu Handlowym

Spółdzielnia Pracy Wytwórnia Sprzętu Zoo­
technicznego „Zootechnika” ogłasza, że drodze
II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da samochód marki Lublin, nr silnika 29.127.62,
nr podwozia 6464, rok produkcji 1954.

Cena wywoławcza wynosi 25.500,— zł.
Przetarg odbędzie się 10 dnia od daty uka­

zania się niniejszego ogłoszenia, w pokoju nr 9,
„Zootechnika” przy ul. Dietla 49 w Krakowie,
o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 % ceny wy­
woławczej, tylko do kasy Wytwórni Sprzętu
Zootechnicznego, w terminie na dwa dni przed
przetargiem.

Samochód można oglądać na terenie WSZ,
przy ul. Zabłocie 85 „a” na 4 dni przed prze­
targiem, w godzinach 7—11.

Zastrzega się 1 prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-9

Kraków, ul. 18 Stycznia 51 oraz w sklepie Rynek Gł. 7.

Wyroby srebrne (próba 875) — pierścionki, bransolety, na­
szyjniki wysadzane bursztynami I koralami - prowadzq
również kioski „Pewex" w krakowskich hotelach: „Craco-

Francuski" oraz „Kasprowy" w Zakopanem.

Krakowska Centrala Materiałów Budowlanych
KRAKÓW, ul. WESTERPLATTE 1

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 roku, przejęła
działalność nowej Hurtowni w Bielsku-Białej, ul. For­
nalskiej 36. — Równocześnie przekazała Rzeszowskiej
Centrali Materiałów Budowlanych — Hurtownię w Sza­
flarach k. Nowego Targu i Hurtownię w Tarnowie, ul.

Fabryczna 20. — Zawiadamia ponadto, że z dniem 1

stycznia 1976 roku — zmieniony został nr konta banko­
wego: — NBP VI OM KRAKÓW nr 35060-619.

Rejon Budowy Dróg i Mostów w Trzebini-
Sierszy, ul. Pułaskiego 20 — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci transport materiałów kamiennych w ro­
ku 1976, w ilości 400.000 ton, przy średniej od­
ległości przewozów 25 km, na terenie woje­
wództw: — krakowskiego, nowosądeckiego,
w okresie od dnia 1 lutego 1976 do 30 grudnia
1976 roku.

Oferty należy składać w biurze Dyrekcji
RBDiM.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe', spółdzielcze i prywat­
ne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu
po dacie ukazania się nin. ogłoszenia, o godz.
9, w biurze RBDiM w Trzebini-Sierszy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI

KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ w LIMANOWEJ

informuje, że z dniem 10 grudnia 1975 roku — nastąpiła

zmiana adresu siedziby przedsiębiorstwa
i podległych mu zakładów. — Nowy adres:

Dyrekcja Przedsiębiorstwa — Limanowa, ul. J. Mar­
ka 21 — telefon 491, 492.

Zakład Wodociągów i Kanalizacji — Łososina Górna,
telefon Sowliny nr 795.

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej — Limanowa, ul.

Orkana

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego
„Podhale” Zakład Garbarski w Krakowie, al.
Krasińskiego 11 b — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze-i
da:

— samochód osobowy marki „Moskwicz”
typ 412, rok produkcji 1972, nr podwozia
058740, nr silnika 1478, ogólny przebieg
47.000 km, samochód kategorii I.

Cena wywoławcza wynosi 70.000 zl.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy zakładu, najpóźniej 1 dzień przed
przetargiem.

Przetarg odbędzie się 21 stycznia 1976 roku,
o godzinie 11, w Transporcie Zakładu Garbar­
skiego w Krakowie, ul. Królowej Jadwigi 91.

Samochód można oglądać w godzinach od 10
do 13, w Transporcie Zakładu Garbarskiego,
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt.

W wypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu, drugi przetarg odbędzie się dnia 26 stycz­
nia 1976 r„ w tym samym miejscu i godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

telefon 302.

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwe­
stycji przy Fabryce Maszyn Wiertniczych i
Górniczych „Glinik” w Gorlicach — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU zleci dostawę
kruszywa budowlanego na rok 1976, w nastę­
pujących ilościach:

— pospólka budowlana kl. „170”, o gran.
0—40 mm — 3.000 m3

— pospólka drogowa kl. „110” — 2.000 m’
— piasek rzeczny — 2.000 m’

piasek kopany — 3.000 m3
na place budów w Gorlicach 1 Gliniku
Mariampolskim.

Termin dostawy sukcesywnie w I — II —

III — IV kwartale 1976 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze, kółka rol­
nicze oraz osoby prywatne.

Oferty należy przesłać pod adresem: Samo­
dzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycji przy
Fabryce Maszyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach, ul. Michalusa 1 — do
dnia 20 stycznia 1976 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30
stycznia 1976 roku, o godzinie 10.

preparat konserwujący powierzchnie kamienne, lastryko,
terrakoty, obiekty — takie jak pomniki, schody, elewa­

cje. płyty nagrobkowe itp.

nie tylko zapewnia powierzchniom czyszczonym efek­

towny wygląd, ale zapobiega działaniu korozji biologicz-
neJ- — Cena: 21.50 zł — za 1 butelkę o zawartości

450 g. — Do nabycia we wszystkich sklepach z artyku­
łami chemicznymi.

na wczasy 14-d.niowe
w miejscowości górskiej

ZAKUPIĄ Gdańskie Fabryki Mebli
w Gdańsku-Wrzeszczu.

W zamian oferują miejsca dla
dzieci na kolonii letniej mieszczącej
się w Gdańsku-Wrzeszczu przy ul.

Traugutta nr 92.

Oferty uprasza się kierować pod
adresem: Gdańskie Fabryki Mebli,
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka
nr 211, tel. 41 00 71, telex nr 051484
GFM pl.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno - Kar­
tograficzne w Krakowie, ul. Grzegórzecka 10,
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

— samochód Warszawa 204, nr podwozia
147643, nr silnika 227990, nr rej. 2019 KR,
rok producji 1966, stopień zużycia 70 proc.

I przetarg, z ceną wywołania 36.000 zł, od­
będzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa, dnia
26 stycznia 1976 roku, o godzinie 10, a w razie
jego niedojścia do skutku z powodu braku na­
bywców, II przetarg wyznacza się na godzinę
12 tego samego dnia.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
łania, należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa
najpóźniej na godzinę przed rozpoczęciem
przetargu.

Oględzin samochodu można dokonać w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w dniu przetargu —

w godzinach od 8 do 10.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny.

Zawiadamiamy PT Odbiorców energii elektrycz­
nej, że z dniem 1 stycznia 1976 roku, w miejsce
Zakładu Energetycznego Kraków-Miasto z sie­
dzibą przy ul. Dajwór 27 oraz Zakładu Ener­
getycznego Kraków-Teren, z siedzibą przy al.

Mickiewicza 31 — UTWORZONY ZOSTAŁ

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KRAKÓW

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane Nr 5 w Krakowie, ul. Soltysowska 25a —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie dwóch
kotłów c. o., o powierzchni 10 m2, opalanych
gazem ziemnym, wraz z automatyką.

Wartość robót około 100.000 zł.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­

sem „przetarg”, należy składać w sekretariacie
Przedsiębiorstwa Kraków-Łęg, ul. Sołtysow-
ska 25a.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25
stycznia 1976 roku o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Zakład obejmuje swoją działalnością tereny wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego i województwa nowosądec­
kiego, z zakresem działania dotychczasowych Zakładów

Energetycznych Kraków-Miasto i Kraków-Teren.
Zakład Energetyczny Kraków

URZĄD DZIELNICOWY KRAKOW-SRÓDMIESCIE
WYDZIAŁ FINANSOWY — informuje, że z dniem 1

stycznia 1976 roku nastąpiła

zmiana numerów rachunków w NBP VI O.M.
NA NOWY

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych
„GAL-SKÓR” — w Krakowie, ul. Augustiań­
ska 24 — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
w 1976 roku, z materiałów dostawcy:

1)

z dotychczasowego nr 764-94.02-740

NUMER 35060-3056-224-1

właściwy dla wpłat podatków obrotowego i do­
chodowego, obciążenia funduszu płac, ryczałtów
od spółdzielni i innych jednostek gospodarki
uspołecznionej — oraz

dotychczasowego nr 764-94.02-749 NA NOWY

— 435x310x70x7,
7.500 sztuk

— 435x310x80x7,
5,000 sztuk

— 435x310x85x7,
4.000 sztuk

— 435x310x80x7,
wane — 2.500 sztuk

— 435x310x90x7, przeć. 30 mm —

1.500 sztuk
— 450x325x100x7, przeć. 35 mm —

1.500 sztuk
— 500x325x125x7, przeć. 40 mm —

1.500 sztuk
— 280x200x200 ze sklejki — 1.500 sztuk
struganie i szlifowanie płyt do siekaczek
z polichlorku winylu — rocznie około
1.500 sztuk
szablonów ze sklejki do wykroi poszcze­
gólnych elementów — około 1.000 sztuk.

Wymienione ilości są orientacyjne.
Spółdzielnia

zmniejszenia
lego roku.

Zawieranie
gólne ilości
zamówień eksportowych i rynkowych. Pierw­
sza dostawa w ciągu 14 dni od daty otrzyma­
nia zamówienia.

Ceny podane w ofercie muszą być w termi­
nie późniejszym zatwierdzone przez WKC.

Bliższych informacji udziela dział zaopa­
trzenia Spółdzielni „GAL-SKÓR” — w Krako­
wie, ul. Augustiańska 24, I piętro, pokój 43 —

w godzinach 7—10, gdzie też można oglądać
orientacyjne wzory.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i
spółdzielnie rzemieślnicze.

Oferty, razem z podkładką kalkulacyjną, w

zalakowanych kopertach, z napisem: „prze­
targ” należy składać w biurze Spółdzielni, ul.
Augustiańska, do dnia poprzedzającego otwar­
cie ofert.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu
21 stycznia 1976 roku, o godzinie 11, w biurze
Spółdzielni, ul. Augustiańska 24, II piętro.

W pierwszej kolejności uwzględniane będą
oferty przedsiębiorstw państwowych i spół­
dzielczych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu w całości
lub części, bez obowiązku podania przyczyn.

Z

NUMER 35060-3056-224-2

właściwy dla wpłat podatków obrotowego 1 do­
chodowego od gospodarki nieuspołecznionej, od

nabycia praw majątkowych, wyrównawczego, od
lokali, od nieruchomości, wynagrodzeń, od fun­
duszu płac sektora uspołecznionego i nieuspołecz­
nionego, zobowiązań pieniężnych od rolników
i opłat skarbowych.

Przy wpłatach za pośrednictwem banku i poczty uprasza
się o dokładne podawanie adresu nadawcy, nazwy po­
datku lub opłaty oraz miejsca położenia nieruchomości,
której wpłata dotyczy.

WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY
budynków mieszkalnych dzielnicy „Śródmieście"

Zakład Energetyczny Kraków - Miasto przystępuje do zmia­
ny napięcia zasilania w energię elektryczną budynków mieszkal­
nych na terenie dzielnicy „Śródmieście”.

Budynki zasilane dotychczas w energię elektryczną o napięciu
3X220 V, od określonego w harmonogramie terminu zasilane będą
energią elektryczną o napięciu 3X380/220 V.

Do zmiany napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie
zmian i uzupełnień w instalacji elektrycznej wewnętrznych li­
niach zasilających oraz w zabezpieczeniach, jak również przygo­
towania odbiorników i urządzeń do tego napięcia.

Jednocześnie ze zmianą napięcia zmieni się system ochrony
przed porażeniem z uziemienia na zerowanie.

Wyjaśnia się, że zmiana napięcia zasilania nie będzie wymagać
zmiany odbiorników w poszczególnych mieszkaniach. Można więc
będzie używać tych samych żelazek. lodówek, odkurzaczy, żaró­
wek, froterek itp. Przełączeń lub wymiany będą jedynie wyma­
gać ogrzewacze akumulacyjne 3-fazowe oraz odbiorniki 3-fazowe
w zakładach usługowych i handlowych.

Nieprzygotowanie instalacji budynku na dzień określony w har­
monogramie, spowoduje przerwanie dostawy energii elektrycz­
nej dla całego budynku, do czasu przerobienia instalacji elektrycz­
nej. Dlatego też administratorzy budynków powinni w interesie
użytkowników-lokatorów przygotować instalację elektryczną bu­
dynków do przełączenia w określonym terminie.

RSW „Prasa — Książka — Ruch” Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy i Książki w Kra­
kowie, VII O/Rejonowy w Tarnowie, ul. War­
sztatowa 5, unieważnia zagubioną pieczątkę o

treści: „Ruch — Tarnów punkt sprzedaży nr

1928”. K-10504

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu We­
wnętrznego w Rzeszowie — Filia w Tarnowie,
ul. Mostowa 7, unieważnia
ki konwojentów o treści:

1) „Przodownik Spedycji
Kraków Filia Tarnów”.

2) „Przodownik Spedycji
Filia Tarnów nr 803".

3) „Przodownik Spedycji nr 993 PTHW Kra­
ków Filia Tarnów”.

4) „Przodownik Spedycji nr 994 WPTHW Kra­
ków Filia Tarnów”.

5) „Przodownik Spedycji nr 968 WPTHW Kra­
ków Filia Tarnów”.

KOMUNIKAT

Miejskiego Zarządu Dróg
i Mostów w Nowym Sączu

Miejski Zarząd Dróg i Mostów w No­
wym Sączu, ul. Strzelecka 1 — przypomi­
na instytucjom i przedsiębiorstwom oraz

osobom fizycznym o obowiązku zgłoszenia
w terminie do dnia 31 stycznia 1976 roku,
zamierzonych prac na rok 1976 i 1977. wy­
magających rozkopania, względnie zajęcia
pasa drogowego lub zieleńca, albo ulic ko­
munalnych — na terenie miasta Nowego
Sącza.

Podstawa prawna: uchwała
Rządu Nr 20 z dnia 7 lutego
(Mon Pol nr 17. poz. 175).

Jednocześnie zawiadamia, że
które nie zostaną zgłoszone w podanym
terminie, nie będą wydawane zezwolenia
na rozkopanie pasa drogowego.

Żuławskiego 9, 11

Słowackiego 39, 41, 43
■ 11 V — ul. Żuławskiego 10, 12, 14, 16

'

Słowackiego 37

■ 14 V — al. Słowackiego 29, 31, 33, 35

■17V—Ul.Długa82,84,86,88
kiosk na Kleparzu Nowym, sygnalizacja światła skrzyżowania, ul.

Długa, Kamienna, al. Słowackiego
■19V— ul.Długa’ 49,51,53A,53,55

■21V —Ul.Długa 33, 35, 37, 39, 41, 43, 45, 47

■24V —ul.Szlak 49, 51, 53, 55, 57, 59, 61, 63

■ 26 V — ul. Pędzichów 15, 17, 19, 21, 18, 20, 22,ul. Szlak 47

■ 23 V — Ul. Pędzichów 7, 9, 11, 13, 4, 6, 8, 10, 12, ul. Wróblewskiego 1

■ 30 V — ul. Wróblewskiego 3, 4, 5, 6, Garaże TV

■ 2 VI — ul. Pędzichów 1, 3, ul. Długa 27, 29, ul. św. Filipa 1, 5, 7

■ 4 VI — pl . Matejki 9, 10, 11, Rynek Kleparskl 18, 19, Filipa 18

■ 7 VI — ul. Filipa 12, 14, 16, 19, 21, 23, 25 „Szalet"
■ 9 VI — ul. Filipa 8, 13, 15, 15A. Spnia Pracy „Galaton", Warsztat ślusarski

■11VI-ul.
■14VI—ul.
■18VI-ul.
■21VI—ul.
■23VI-Ul. Długa4,6,8,12,14,16,18
■ 25 VI — ul. Krowoderska 15, 17, 19. 21, 23, 25, 27, 29

■28VI—ul. Krowoderska3,5,7,9,11,13
■30VI— ul.Krótka1,3,4,6,8, ul.Krzywa 8

■ 2 VII — ul. Krzywa 9, 10, 11, 12, 13, Rynek Kleparski 11, 11A, kiosk „Ruch”
■ 5 VII — Rynek Kleparski 9, 10, 12, 13, 14 — kiosk „Ruch”
■ 7 VII — ul. Paderewskiego 4, ul. Basztowa 16, 17, 13, fontanna obok Barba­

kanu, kioski nabiałowe na Rynku Kleparskim, Rynek Kleparski 1

■ 9. VII — pl. Matejki 1, 1A, 2, 4, ul Basztowa 20, Szalet (obok Barbakanu)
■ 12 VII — pl. Matejki 5, 6, 7. ul. Kurniki 3, 5, ul. Zacisze 12, 14, 16, 13, 15,

kiosk „Ruch” (kiosk owocowy)
■14VII—ul.Zacisze2,4,6,8,10,5/7
■ 16 VII — ul. Basztowa 23, 24, 25, ul. Pawia 4, 6 Rożno — (obok przejścia

podziemnego Basztowa — Lubicz)
■ 19 VII •— ul. Pawia 10, 12 — Dworzec PKS — kiosk „Ruch”, Wagą automa­

tyczna, kiosk Owocowo - Warzywny, kiosk „WARS" na placu
Dworcowym PKS, Wydzielony Dworcowy Urząd PocztpworTele-
komunikacyjny Kraków - 2

■23VII.— ul. Worcella 9, 10, 12, ul. Fawia 18

■ 26 VH — ul. Kurniki 6, 7, 9, ul. Pawia 22, 24, ul. Ogrodowa 8, ul. Warszaw­
ska 7, 11, sygnalizacja świetlna skrzyżowania ul. Ogrodowej
1 Warszawskiej

■28VII—ul.Warszawska3,4,6,6A,8,19
■ 30 vn — ul. Warszawska 12, 12A, 14, 16, 18, 20, 13, 15, 17, 19, 21

■ 2 VIII — al. Mickiewicza 5, Zespół Szkół Zawodowych nr 1, ul. Szlak 42.
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Nowohuckie plany

■ Przedszkola i placówki handlowe
■ Oczyszczalnie ścieków ■ Centrum

„Fiata"
Z końcem grudnia w Nowej Hucie zamieszkiwało 201,5 tys. lu­

dzi. Według przewidywań dzielnica ta za rok liczyć będzie o 10

tys. mieszkańców więcej.
Potrzebą najpilniejszą są mieszkania. Zakłada się (o ile dla

wszystkich inwestycji znajdą się wykonawcy i nie nastąpią po­
ważniejsze opóźnienia, w budowie), iż bieżący rok przyniesie
7000 izb mieszkalnych. Jednocześnie na nowych osiedlach odda­
nych zostanie dc użytku 6 pawilonów usługowo-handlowych,
a 7 dalszych będzie budowanych. Otwarte zostaną 2 nowe przed­
szkola, 2 szkoły podstawowe (na os. Piastów i os. Niepodległości)
oraz żłobek na os. Kazimierzowskim. Przybędą również dzielnicy
nowe ulice i skwery.

Na sadzeniu nowych drzew i krzewów nie kończy się troska
o środowisko naturalne. W br. rozpocznie się budowa niezwykle
ważnego dla dzielnicy obiektu — oczyszczalni mechaniczno-bio­
logicznej „Kujawy", która oddana zostanie w 1982 r. Wiele w

tym zakresie zrobi się także w nowohuckich zakładach — m. in.
w HiL rozpocznie pracę oczyszczalnia ścieków dla Aglomerowni
i budowany będzie zamknięty obieg wody dla Walcowni nr 1,
w Cementowni zamontuje się odpylacze 'tkaninowe, w KZBiŹ
zlikwidowany zostanie główny emitor pyłów.

W Nowej Hucie powstawać też będzie wiele obiektów ważnych
dla całego miasta — Centrum Sprzedaży i Obsługi „Polskiego
„Fiata", pawilon „B” Szpitala im. S. Żeromskiego, kompleksy
uczelniane Politechniki i AWF, Dom Kultury i Telewizyjna Wy­
twórnia Filmów.

Plany są więc bogate. O możliwościach ich realizacji radzili

wczoraj — pod kierownictwem Antoniego Mroczki przewodni­
czącego DRN. I sekretarza KD PZPR — radni DRN Nowa Hu­
ta. We wczorajszej sesji uczestniczył także, prezydent miasta
Jerzy Pękala, (eba)

W Zakładach Przemysłu Cukierniczego „Wawel” w Krakowie

jedną z wyróżniających się brygad jest grupa z Karmelami w

składzie: JOZEFA ZNÓJ, JANINA PACUŁA, JAN TOPORSKI,
RYSZARD KUZ1EŁ, BRONISŁAWA RYBIŃSKA.

Fot. W. KLAG

Na studenta można liczyć
Jeżeli do stypendium student chce „dorobić trochę grosza"

zgłasza się do Spółdzielni Pracy „Żaczek”. Spółdzielnia przyj­
muje doraźne zlecenia zakłatfów pracy na 2—3 dniowe zatrud­
nienie przy myciu okien, sprzątaniu pó remontach itp.

Uzupełnieniem „Żaczka” jest działający przy Zarządzie Kra­
kowskim SZSP Studenckie Biuro Pośrednictwa Pracy. To jedyne
w kraju studenckie Biuro, nawiązując współpracę z przedsię­
biorstwami z terenu całej Polski umożliwia studentom sezono­
we zatrudnienie w zawodach nie wymagających fachowych kwa­
lifikacji Z pośrednictwa Biura skorzystało w ub. roku około 600
studentów pracując w stacjach benzynowych, domach wczaso­
wych, na koloniach i obozach. Ambicją Biura jest zatrudnianie
studentów z równoczesnym wykorzystaniem ich wiedzy.

Nową inicjatywą Biura Pośrednictwa Pracy jest organizowa­
nie korepetycji. W siedzibie Biura (Rynek Gł. 8) już od pierw­
szych dni lutego będą listy z nazwiskami studenckich korepety­
torów z wszystkich przedmiotów7, (tur)

Otwarta niedawno przy ul. Ba­
jecznej na os. Dąbie pralnia za­
sługuje w pełni na miano nowo­
czesnego zakładu. Przede wszy­
stkim więc czas wykonywania
usług. Czyszczenie superekspre-
sowe trwa 45 minut, a w tvm

czasie klient będzie mógł pocze­
kać na czystą garderobę przy
kawie i ciastkach. Pranie ekspre­
sowe zamiast 3 dni potrwa je­
dynie jedną dobę. Przyjemna,
funkcjonalna oprawa wnętrza,
uprzejma obsługa z pewnością
zagwarantuje wysoką jakość
usług. Kierownikiem nowego za­
kładu Miejskich Pralni jest Ste­
fan Gierach, który zabiera z so­
bą całą załogę z punktu przy ul.
Boh. Stalingradu. Warto przy­
pomnieć, że punkt ten za swą
pracę uzyskał T miejsce w Pol­
sce we współzawodnictwie przed­
siębiorstw pralniczych. (M)

Kraków odwiedza już rocznie
blisko 4 miliony turystów. Ta
liczba musi cieszyć, ale nie wiem

czy w pełni zadowoleni są tu­
ryści, którym przyjdzie korzy­
stać z usług placówek i biur tu­
rystycznych. Myślę, że wiels

krytycznych uwag mogliby do­
rzucić krakowianie, kiedy mu­
szą np. stać w długiej kolejce
do kasy wymiany walut czy
bezskutecznie zabiegać o bilet w

pociągu sypialnym nad Morze
Czarne.

Rzecz jest o tyle dziwna, że
w naszym mieście działa kil­
kanaście różnych biur i in­
stytucji zajmujących się obsługą
turystów. Ale — do tej pory —

biura te działały na własną rę­
kę, brak było między nimi ści­
słej współpracy: pewne czyn­
ności dublowano, niektórymi
sprawami nikt się nie intereso­
wał. Są jednak oznaki, że w nie­
dalekiej przyszłości sytuacja
może ulec zmianie.

Oto niedawno wszystkie
instytucje parające się w Kra­
kowie turystyką podpisały tzw.

porozumienie terenowo-branżo-
we. Z kronikarskiego obowiązku

Z zimowego frontu
0 W mieście - duża poprawa w działalności MPO

0 W województwie — brak koordynacji niweczy wysiłki służb drogowych
Kapryśna aura w dniu wczorajszym poważnie utrudniała pra-

eę służbom drogowym. Wiatr, okresowe zamiecie śnieżne i skoki

temperatury powodowały, że sytuacja na szlakach komunikacyj­
nych zmieniała się jak w kalejdoskopie.

„Zimowy front” na terenie
miasta zabezpieczały — z dobrym
skutkiem — 42 pługi i piaskarki.
Większych trudności w . komuni­
kacji miejskiej nie było, MPK
zanotowało 3 wykolejenia tram­
wajów. Utrzymano ruch na

wszystkich liniach tramwajo­
wych i autobusowych, chociaż
nie wszędzie udało się zabezpie­
czyć regularność kursów. Naj­
większe trudności w tym zakre­
sie wystąpiły na trasach do Łu-
czanowic i Skawiny. Dużo go­
rzej spisali się krakowscy dozor­
cy — chodniki były śliskie, nie

posypane, tylko w niektórych
miejscach odgarnięto śnieg. Naj­
lepiej świadczą o tym dane z

ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego — tylko w godzinach
14.00—20.00 zanotow7ano tam 30

wypadków złamania kończyn,
spowodowanych przewróceniem
się na oblodzonym chodniku. W
mieście wydarzyło się w ciągu
dnia 28 wypadków drogowych.
Ich przyczyną była głównie nie­
ostrożność pieszych — wielu z

nas ciągle zapomina, że w wa­
runkach zimowych hamowanie

pojazdu jest znacznie utrudnione.
Z dworca autobusowego PKS

nie wyruszyło wczoraj 45 kur­
sów. Spowodowane to było głów­

nie trudną sytuacją na terenie

woj. nowosądeckiego: z Rożno­
wa nie przyjechał ani jeden au­
tobus, tylko kilka przedostało
się do Krakowa z Nowego Są­
cza, duże trudności wystąpiły na

trasie zakopiańskiej. Nie we

wszystkich wypadkach jednak
zawiniły tzw. trudności obiek­
tywne. Przykładem wyjątkowej
nieporadności organizacyjnej na­
tomiast może być fakt, że nie od­

jechał wczoraj żaden autobus pa
trasę Skala — Wolbrom, podczas
gdy droga ta była przejezdna w

godz. 13.30—20.00 . Dyspozytor
PKS wstrzymał kursy na pod­
stawie komunikatu Rejonu Dróg
Publicznych z godz. 10.00 i ocze­
kiwał na sygnał o oczyszczeniu
trasy. Dyżurny dyspozytor RDP

otrzymał o godz. 13.30 meldunek
o przejezdności drogi i czekał z

kolei... na pytanie dyspozytora
PKS w tej sprawie. Skutek: kil- ’

kadziesiąt osób, oczekujący! h
bezskutecznie przez cały dzień na

jakikolwiek autobus w kierunku
Wolbromia i Skały, (mh)

TKATRV^r

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Jarosław Marek Rymkiewicz: Ula­
ni — 19.15 (dozwolone od lat 18),
STARY (Jagiellońska 1): A. .4ic-
kiewtez: Dziady — 18 (przedst.
zamkn.), KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): A, Czechow: Niedź­
wiedź - Oświadczyny — 19.15, BA­
GATELA (Karmelicka 6): G. Go-
rin: Zapomnieć o Herostratesie —

19.30, LUDOWY (os Teatralne 10):
K. Obidniak — J. Wędrychowski:
Goście hotelu du Paro — 16 (przed­
stawienie zamkn.), GROTESKA

(Skarbowa 2): Zofia Mikulska:

Przyszliśmy tu po kolędzie — 10
i 17, KABARET POD BUDĄ (Ziai
10):. Uważaj Sławek, uważaj!... —

21. TEATR REGIONALNY (Filipa
6): Szopka krakowska — 17 1 19.

CONSDZIE
KIEDY ?

WTOREK

6

I
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700 „Ulissesów41
w 40 księgarniach

Ukazało się już drugie wyda­
nie polskie „Ulissesa” — Jamesa

Joyce’a, w znakomitym, tłuma­
czeniu Macieja Słomczyńskiego.
Pierwsza edycja — w roku 1969
— wywołała wśród bibliofilów i
miłośników ambitnej literatury
sporą sensację. W tpm roku
„Ulisses” trafił do pięknej serii
„Biblioteki Klasyki Polskiej i

Obcej” Państwowego Instytutu
Wydawniczego. Niewielki — jak
na zainteresowania czytelników
— nakład 20 tysięcy egzerńplarzy
nie zaspokoi chętnych nabycia
książki. Sam Kraków otrzymał
zaledwie 700 egzemplarzy tej
książki; każda z blisko 40 kra­
kowskich księgarni otrzymała
po kilkanaście książek, trwają
więc intensywne poszukiteania.

(Bod)

Dziennikarze

o polskiej dramaturgii
Ogólnopolska Sesja Wyjazdo­

wa Klubu Krytyki Teatralnej
SDP obradować będzie w Krako­
wie w dniach 9~r.il bm. oraz 12

stycznia br. w Tarnowie. Tema­
tem sesji będzie problem współ­
czesnej dramaturgii polskiej.
Wszystkich zainteresowanych za­
praszamy 11 bm. o godz. 11.30 do
Klubu Dziennikarzy „Pod Grusz­
ką”. Odbędzie się publiczna dys­
kusja, do której wprowadzenie
wygłoszą mgr Wiktor Herzig i
red. Marian Sienkiewicz. Temat:

Współczesna dramaturgia po’ska
na scenach krakowskich teatrów.

Przełom w turystyce?
0 Razem — znaczy lepiej 0 Imprezy „Światło -

dźwięk" 0 Centralna recepcja 0 Wspólne in­

westycje
odnotujmy, iż porozumienie to

podpisały: „Waweł-Tourist” (ja­
ko przedsiębiorstwo miejskie
będzie spełniał rolę wiodącą),
„Almatur”, „Gromada", „Ju-
ventur”, „Krakowianka", PBP

„Orbis”, PP „Hotele-Orbis”, ZW
i OZOT PTTK, PZMot, WZGS

„Samopomoc Chłopska”, „Sport-
Tourist” i „Turysta”. Do poro­
zumienia na zasadzie' dobrowol­
ności mogą, przystępować inne

instytucje,, w Krakowie liczą, że

podpiszą je także ni. in. „LOT”,
PKS, ..Żegluga Krakowska”.

Najbardziej lapidarnie tak mo­
żna ująć cel prozumienia: idzie
o lepsze wykorzystanie bazy tu­
rystycznej, o podniesienie na

wyższy poziom usług turystycz­
nych i kultury obsługi gości.

Dyrektor „Wawel - Touristu”
M. Ofiarski twierdzi, iż wspól­
nymi siłami będzie można roz­
wiązać szereg problemów. Pil­
nym zadaniem jest np. stworze­
nie w mieście centralnej recepcji
wszystkich miejsc noclego­
wych i tych w hotelach i tych
w kwaterach prywatnych. Musi
to być jednak recepcja na

wskroś nowoczesna, a wTięc wy­
posażona także w komputer. Bo

tej pory tragicznie było w Kra­
kowie z różnego rodzaju wy­
dawnictwami informacyjnymi i

reklamowymi. Jest szansa, że w

ciągu najbliższych kilku miesię­
cy uda się rozwiązać ten pro­
blem. Ważną sprawą jest właści­
we oznakowanie miasta, stwo­
rzenie np. szlaków turystycz­

Dlaczego w sklepach
brakuje ziemniaków?

— Czy są ziemniaki? — pyta
klientka w sklepie warzywni­
czym przy ul. Krzyża. — Są,
ale... takie! Tu sprzedawczyni'
pokazuje sporą paczkę, w której
mieści się bezkształtna mąsą bło­
ta i piasku. Pośród tego zgniłe
ziemniaki. Cena — 1.30 zł za ki­
logram. Klientka odchodzi zawie­
dziona i nic w tym dziwnego.
Przykłady takie można mnożyć.
Zdarza się też, że ludzie chcąc
kupić 4 kg ziemniaków, biorą... 6 .

Połowa bowiem nie nadaje się do

spożycia.
Ale oto przykład krańcowo

różny. Sklep warzywniczy przy
ul. Boh. Stalingradu 21. Piękne
ziemniaki leżą — odważone po
2 kg — w koszyczkach. Więe jed­
nak można zadbać o dobrą jakość
towaru...!

Krakowska Spółdzielnia Ogrod-
niczo-Pszezelarska zaopatruje w

ziemniaki 100 placówek i dodat­
kowo lokale gastronomiczne.
Ziemniaków nie brakuje. Zapas
wynosi 4700 ton. Każdy sklep za­
mawia zwykle od 500 do 2500 kg
ziemniaków i otrzymuje je w

workach, w których... no właś­

nie! Nikt nie wie dokładnie ja­
kie ziemniaki zawierają worki,
zabierane z magazynów. Ale —

jak poinformował nas kierownik
Zakładu Obrotu Ziemniakami
JAN WIŚNIEWSKI — jeśli sprze­
dawca zauważy iż ziemniaki, ja­
kie otrzymał, są zgniłe i nie na­
dają się do użytku — może ich
nie przyjąć, bądź po... przebra
niu zwrócić odpady.

Wydaje się nam, że ktoś tu

czegoś do końca nie przemyślał.
Bo jeśli wiadomo, że ziemniaki
w workach gniją to trzeba je po
prostu przebrać. Wiemy, że jest
to operacja trudna, ale w prze­
ciwnym wypadku do wiosny
kartofli w Krakowie może za­
braknąć.

Wielu krakowian nie ma piw­
nic, inni nie mogą przechowy­
wać w nich warzyw,

’ bo wysy­
chają. Pozostaje więc doraźne

kupno. I smakosze płacą po 4 zł
za kilogram ziemniaków, bo tak

kształtują się „placowe” ceny.
Nas najbardziej „ucieszyła”
.wiadomość przekazana przez kie­
rownika Wiśniewskiego, że może
dziś braknąć ziemniaków, bo ma­
gazyn zasypało śniegiem...

Wypadki
Na ul. Podwale autobus lin?i

„C” w wyniku poślizgu najechał
na kiosk „Ruchu”. Kioskarka

Jadwiga Loch, zam. Kraszew­
skiego 1/7 doznała ogólnych po­
tłuczeń. 84-letnia Józefa Pia­
secka została na ul. Zakopiań­

skiej potrącona przez samochód,
doznając złamania podudzia. @
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

doraźnej pomocy lf3 pacjentom.
$ Służba Ruchu MO interwe­
niowała przeważnie przy samo­
chodowych „stłuczkach” 27 razv.

(k)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): No­
ceidnieIiIIcz.(poi.15lat)
»***/oooo 17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 1-6): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) **«/»” 10. 12 .30 . 15.30, 18,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15) : U-
cieczka gangs.era (USA 18 lat)
»**toooo 15.45. 13. 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Papierowy księżyc
(USA 15 lat) ***/°°° 15 45. 13, 20 15.

APOLLO (Solskiego 11): Dwaj lu­
dzie z miasta (fr.-wł 15 lat) »*/’»»

10. 12.30, 15.45, 18, 20.15. WANDA

(Waryńskiego 5): Zagłada Japonii
(jap. b.o .) **/”» 10, 12.15, 16, 18, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Dyskretny u-

rok burżnazji (fr. 15 lat) »***/oo
_

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15):
Dziewczyna z laską (ang. 15 lat)
*♦/»» 14.45; 17, 19.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Tomek Sawyer
(USA b.o.) «*/ooo 16, 16, 20. ŚWIT
D. SALA (oś. Teatralne 10): Su-

garland express (USA 15 lat)
15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SA­

LA (oś. Teatralne 10): Macuna ma

(brąz. 15 lat) **/°°’ 17.15, 19.30 .

Światowid d. sala (oś. Na

Skarpie 7): Dzieje grzechu (poi. 18

lat) **/«~ 16.15, 19, 20.30 . Świato­
wid M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Zachłanne miasto (ZSRR 15 lat)
»**/“ 15, 17. 19. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Melodie przedmieścia
(ZSRR b.o .) ***/”’ 16, 18, 20. RO­
TUNDA (Oleandry 1): Rejs (poi.
b.o.) »*/« 17 KULTURA (Rynek
Gł. 27): Oszukany (USA 18 lat)
***/’” 18 20.15. dom Żołnierza
(Lubicz 48): Potop cz. I (poi. b .o .)
***/»«» 4S) 19 ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Pojedynek na

szosie: (USA 15 lat) ***/<=»» 45, 13,
20. WISŁA (Gazowa 25): Jestem

niewiernym mężem (fr. 18 lat).
*/°°® 11, 18. 20. W te dni przedwio-
senne (poi. 15 lat) ♦ /»»» 13, 16.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Pygmalion XII (NRD 15 lat)
11. 13, Nocny kowboj (USA 13 lat)
15 30, 17.30, 19.30 . PASAŻ (Pa­
saż Bielaka): P-zygody Bolka

I Lolka *»»/<>»» 10. 11, 15, 16, 17.
Dawid Copperfield (ang. b .o .) */“
12. Niebieski żołnierz (USA 18 lat)
»*»'«» 13, 20. 22 . PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): ,Ta 1 mój pies
(ZSRR b.o.) */’» 16, 18. TĘCZA
(Praska 27): Awans (poi. 15 lat)
**'«■ 17, 19. UGOREK (os. Ugorek):
Niebieskie jak Morze Czarne (nol.
15 lat) *7’ 17, 19. SFINKS (os. Gó­
rali 5): To la zabiłem (poi. 15 lat)
* » 16.'13, 20.

GDÓW — Promyk: Homolkowie

na urlopie (CSRS 15 lat) */~,
KRZESZOWICE — Nowości: Pięć
łatwych utworów (USA 15 lat)
***/=»; MYŚLENICE — Wisła: Pło­
nąca tajga (ZSRR b.O.) **/°°, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Zapamiętaj
imię swoje (ZSRR b.o .) **/»», PRO­
SZOWICE — Syrenka: Romanca o

zakochanych (ZSRR b.o .) **/°°°,
SKAŁA — Grota: Opowieść w

czerwieni (poi. 15 lat) */°», SŁO­
MNIKI — Czar: Przygody Hucka
Finna (ZSRR b.o .) SKAWI­
NA — Junak: Blokada (ZSRR 15

lat) **/=■=», WIELICZKA — Górnik:
Generał śpi na stojąco (wł. 15 lat)
* °°, ZZK PROKOC1M: Śmierć Ipu
(rum. 15 lat) **/°.

pernlka 38, LARYNGOLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44.
MYŚLENICE (Szpitalna 2).—. tel.

204-44 (Całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA — 378-80 (czynna całą dobę).
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA w SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOUR1ST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30) 568-86,
583-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od

9do13.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37,
czynny w godz. 16 do 22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42, czynny od 14 do 18

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-77 , Nowa Hu­
ta 422-22 , 417-70, Podgórze 628-50 .

657-57, Proszowice 9, Myślenice 99

APTEKI

Rynek Gł. 42 (tlen).
N. Huta, Centrum A bl. 1 (tlen)
pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen).
CZERNICHÓW — tel. 3.
GDÓW (Rynek) tel. 80 .

DOBCZYCE — tel. 5.
KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
— tel. 24 .

KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel. 214-28.
NIEGOWlC — tel. 9.

PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.
24.

RADZIEMICE — tel. 22 .

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel., 250.
SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI — tel. 115.
SKAŁA — tel. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) — tri
664.
ZABIERZÓW — tel. 11.

PROGRAM I

WYSTAWY

W dniu 3 stycznia 1978 r. zmarł mgr Emil Zieliński, zastępca
sekretarza Krakowskiego Komitetu Stronnictwa Demokratyczne­
go. Urodzony w roku 1913, ukończył studia prawnicze na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. IV okresie przedwojennym pracownik ad­
ministracji. Po wyzwoleniu — od 1945 do 1966 r. pracował w Izbie

Rzemieślniczej w Krakowie początkowo jako naczelnik wydzia­
łu,acd1957r. — jako wicedyrektor. Następnie przeszedł do pra­
cy politycznej w Stronnictwie Demokratycznym, którego człon­
kiem był od lipca 1955 r. IV SD pełnił szereg odpowiedzialnych
funkcji. M . in. od 1954 r. do ostatniej chwili był członkiem władz

instancji krakowskiej. Z ramienia SD zasiadał przez szereg ka­
dencji w Rodzie Narodowej m. Krakowa.

Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Medalem X-’“eia, Złotą Odznaką za Pracę Społeczną dla
m. Krakowa. Odszedł od nas ofiarny działacz społeczny i poli­
tyczny.

nych prowadzących po zaby­
tkach. Przybysze narzekają na

brak ciekawych imprez kultu-

ralr.o-rozrywkowych, padla już
propozycja, aby stworzyć impre­
zę „światło—dźwięk” na Wawe­
lu lub w Pieskowej Skale.

Dalsza istotna sprawa to stwo­
rzenie odpowiednich warunków

pracy dla placówek turystycz­
nych. Może wreszcie zrealizowa­
ny zostanie postulat przyznania
odpowiedniej ilości lokali dla
biur turystycznych na pierwszej
obwodnicy.

I na koniec sprawy inwesty­
cyjne. W pierwszym rzędzie
trzeba będzie stworzyć program
— co i gdzie należybudować.
Program ten potem w miarę sił
i środków można będzie realizo­
wać etapami. Już teraz np. my­
śli się jak rozwiązać problem
wspólnej bazy transportowej dla

wszystkich biur turystycznych.
Oczywiście są to na razie tyl­

ko propozycje. Od konsekwent­
nego wprowadzenia ich w życic
•■■ależy czy tury-ta bodzie Ki­
kowie lepiej obsłużony niż do­
tychczas. (ANS)

Cześć Jego Pamięci
f

Znak widoczny z daleka, ale

czy zastąpi brak taksówek?

Fet. W . Klag

WAWEL: Wystawa — Wawel za­
giniony (10—15,30), Komnaty:
(niecz.), Skarbiec i Zbrojownia:
(niecz.), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE’ (niecz), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (niecz.),
SZÓŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(12—13) wstęp wolny od opłat,
DOM MATEJKI: Floriańska 41:
Portret w rysunkach J. Matejki —

szkice postaci kobiecych i męskich
(10—16), NOWY GMACH, al. 3 Ma­
ja: (10—16), HISTORYCZNE, Jana

12: (9—15), Szpitalna 21: (11—18),
Franciszkańska 4: (9—15), ARCHE­
OLOGICZNE. Poselska 3; (14—
18), PRZYRODNICZE (Sławkowska
17) (niecz.), MUZEUM LENINA,
Topolowa „Lenin w Lipsku” (9—

1 18), Królowej Jadwigi 41: (9—13),
ETNOGRAFICZNE (Wolnica 1):
(10—15) ekspoz. dla zwiedz, zam­
knięta, MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI Rydlówka, Tetmajera 23 (11—
14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—16), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (12—18), KO­
PA!.NI A SOI.I w Wieliczce: (7—19),
MUZEUM Zup krakowskich
w Wieliczce: (niecz.), RTF: Boh.

Stalingradu 13: (9—21), PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4: J. W.

Zawadowski (Francja) „Malar­
stwo”: (10—17), BWA Szczepańska
3a: ..Grafika użytkowa”: (11—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wysta­
wa fotograficzna — Gunar Bindę:
(10—18), KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Kraków w starej i nowej
akwareli (9—15). SALON WYST \-
WOWY TPSP (N. Huta, al. Róż 31;
(11-18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10-21.

SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­
go 12): 11—21.

OGROD ZOO (Las Wolski) :

9—15.

SZPITALE/"}
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44 .CHIRURGU DZIEC.: Proko-

, cim. NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3. UROLOGICZNY: Grzegó-

1 rzeeka 18, OKULISTYCZNY: Ko-

Godz. 9.45 Soliści i kapele lud.

z różnych reg. Polski. 10.00. Wiad.

Co czyta kraj. 10.08 Tańce kompoz.
polskich. 10.30 „Wpisani w Gie­
wont” — fragm. 4 książki H. Wor­
cella. 10.40 Jazz tradyc. w Surooie.
11 05 Nie tylko dla kierowców. 11 .12
Mozaika polskich mel. 11 .30 Rze­
szowskie propoz, muz. 11.55 Kom.
o sf. wód. 11 .57. Sygnał czasu i hej­
nał' z Wieży Mariackiej. 12.05 Z

kraju i -ze ŚwHata. 12.25 Chwila

muz. 12.30, 13.00, 14.20 Transm. z

Konkursu Czterech Skoczni w Bi-
schofshofen. 12.45 Rolniczy kwadr.
13.15 Klient nasz partner. 13.30 Ka­
talog wydawn. 13.35 Muz. lud. Hi­
szpanii. 14.00 Konc. nie tylko dla

myśliwych. 15.05 List z Polski. 15 10
Z pofskiej fonoteki. 15.30 Żołnier­
ski konc. życzeń 16.00 . 20.00, 21.00,
23.00, Wiad 16.05 Inform. dla kie­
rowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

„Noyi Singers”. 16.30 Aktualn. kult.

16.35'Ihtęrserwis. 17.00 Radiokurier
— aud/Studia Mł. 17.20 Rrobl. kult,
fizycznej. 17.30 Parada polskiej
piosenki. 18.00 Muz. i aktualn. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.30
Przeb sprzed lat. 19.00 Stan pog.
i dziennik wieczorny. 19.15 Gra

Ork, PR w Łodzi pod dyr. H. De-

bieba, 20.05 NURT: „Główne fazy
rozwoju umysłowego” — cz. I aud.
doc: dr M. TyszkoweJ. 20.25 Wie­
czorny

' konc. życzeń miłośników
muz. poważnej. 21 05 Kron Sport,
i Kom. Tot. Sport. 21.18 Gwiazdy
światowych estrad. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22.20 Gra zesp Alek­
sandra Maliszewskiego. 22 .30 Biu­
ro Listów odpowiada. 22 .45 Mini

recital I. Wożniackiej. 23.10 Kore-

spopd. z zagr. 23.15 Jam Session —

aud.’ R. Waschki. 23.59 Koniec

progr. i hymn.

PROGRAM II

6.15 26 lek. jęz. ros. 6 .35 Gimn. 6 .45

Progn. pog. 6.46 „Co słychać?”.
7.10 Soliści, w repertuarze popular­
nym. 7.35 Aud. publicyst 7.45 Muz.

w domu — utw. F. Nowowiejskie­
go. 8.35 Mój dom, moje osiedle.
8.55 Muz. 9 .00 Dla kl. V . historia:

„Pod Cedynią” — słuch. I-I. Auder-

skiej. 9.30 Archangelo Corolll: Sona­
ta triowa h-moll op. 3. 9.40 Dla

przedszkoli: „Szczodraki” — słuch.
M. Kriiger. 10.00 Kto się z czego
śmieje — „Kocha się tylko raz”.
10.30 konc. z nagr. Ork, PR i TV

w Krakowie. 11 .00 Dla ki VIII geo­
grafia: „Tam, gdzie za sucho i za

mokro” — aud J. Rolbieckiej. 11.25

Muz. 11.35 Skrzynka poszukiwań
rodzin PCK. 11 .40 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.55 Kom. o st. wód. 11.57

Sygn. czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej. 12.05 Terminarz muz. 12.25
.. Góra — dół” — fragm. pow. .1

Leżachowskiego. 12 .45 Fr. Liszt:

„Hamlet” — poemat symf. 13.00

Dla kl. III 1 IV wych. muz.: „Po­
ścig za harmonijką” — aud. J.
Mackiewicz i M. Terlikowskiej.
13.20 Muz, 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Przeb. Pragi 1 Budapesztu.
14.10 Więcej, lepiej, taniej. 14.25 M.
de Falla - utw. fort. 14.45 Muz.

15.00 Zawsze o 15 — progr. dla

dziewcząt i chłopców. 15.40 Studio
Słonecznik 16.00 J. F. Haendel:
Sonata A-dur, op. 1 nr 3 na skrzyp­
ce, klawesyn i violę da gamba.
16.10 Ze stołecznej estrady. if> 20

Katalog wydawn. 16.25 Piosenki z

musicalu „Funny Girl”. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca. 17.00 Pieśni
St. Moniuszki. 17.20 „Po raz pierw­
szy ujawnione” — fragm. książki
J. Raymonda Tournoux. 17.40 Z

mikrof. przez trzy zmiany. 17.55
Estrada młodych muzyków. 18.30
Echa dnia. 18 40 Śladem Inwestow.

miliardów 19.00 Podróże muz. po

kraju. 19.30 „Medaliony — czyli
miłość pani Niny” — mag. lit. 20.30
Nowości styczniowe Teatru PR —

aud. w opr. J . Płońskiej. 21.00 Muz.
chóralna XX w. 21.45 Wiad. sport.
21.50 „Co piszą o muzyce?” — aud.
J. Grzybowskiego. 22.10 Radiowy
tygodnik kult. 22.50 Claudio Mon-
teverdi — opera-balet 23.30 Wiad.
23.35 Co słychać w świecie. 23 10
Ronda konc. Mozarta. 24 .00 Koniec

progr. i hymn.

PROGRAM III

10.30 Ekspres, przez świat. 10 35

Duety, tercety, kwartety. 11.00 Ży­
cie rodzinne — mag 11.30 Jazz ze

Skandynawii. 12 .05 Połudn. wyd.
mag. Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Za

kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Na wschód od Ede­
nu” — 4 ode. pow. Johna Stein-
becka. 14.00 Pablo Casals gra Suity
na wioloncz. solo J. S . Bacha: d-
moll BWV 1008. 14 .25 Soul w stylu
funky. 15 00, 17.00, 19.30 Expr. przez
świat. 15.05 Program dnia. 15.19
Dwa razy trzy (opr. K. Rejno-
wicz, A. Szostak i Z. Liszyk). 15.39
Malarz znad Warty — rep. I. Lin-

kiewicz. 15.45 „Serce” i inne nowe

nagr. zesp. Chałturnik. 16.00 Roz­
szyfrowujemy piosenki (opr. M.

Mroziński). 16 20 Muzyka na smy­
czki i saksofon — Keith Jarrett

(opr. P . Wróblewski). 16.45 Nasz
rok 76 17.05 Muzycz. poczta UKF
— prowadzi D. Michalski. 17.40
Czas zadumy — rep. A. Maciejew­
skiej 1 B. Sałudy (III nagroda).
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polityka
dla wszystkich. 18.45 Blues wczo­
raj 1 dziś — aud. M. Jurkowskiej.
19.15 Książka tygod. „Księga cyta­
tów z polskiej literatury pię­
knej”. 19.35 Opera tygod. — G.
Rossini — „Elżbieta królowa An­
glii” (opr. A. Karnicki). 19.50

,‘.Właściwy moment” — 20 ode.

pow. Alistaira Mac Leana. 20.09
Konsonanse 1 dysonanse — magaz.
aktualn muzycz. (opr. R. Mieszko-

wska). 20.40 „Księga dżungli” zesp.
Weather Raport. 20.50 Literatura

śpiewana — aud. W. Toczyskiej 1

Z, Fedeckiego. 21.15 Wielki piani­
sta — Władimir Horowitz — J .

Brahms — Koncert fortepian. B-

dur, aud. J. Webera. 22 .00 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Oscar Peterson. 22.15 Co
wieczór pow. w wyd. dźwięk.
„Wielkie wygrane” Julio Cortazara
— ode. 7. 22 .45 Swing na orkiestrę.
23.00 Wiersze NRD. 23.05 Czas re­
laksu. 23.45 Progr. na środę. 23.50
Na dobranoc śpiewa E. Bem.

PROGRAM IV

6.46 Co słychać (Kr). 6 .58 Omówie­
nie progr, dnia (Kr), 7.00 Radio-

paragrafik — w opr. J . Zycha (Kr).
7.05' Muzycz. Dzień Dobry (Kr).
7.19 Radio-rekl. (Kr). 7.29 „Felie­
ton banalny” — J. Madeyskiego
(Kr). 7 .39 Komunikat o pogodzie
(Kr). 7 .40 W ludowych rytmach —

Mazowsze. 8 00—11.00 Transm. pro­
gramu I. 11.00 Dla kl. II lic. „Pie­
śni kalinowe” — słuch. E . Nowac­
kiej. 11.30 Verdi — kompozytor
oper komicznych. 12.00 Wiadoma
12.05 „Uśmiech to zdrowie” — aud.
w oprać. B . Tomaszewicz (Kr).
12.25 Muzycz. porachunki — B.
Winton — A. Dąbrowski (Kr). 12.45
Nauka i społeczeństwo — aud. w

oprać. C. Słupka (Kr). 13.00 Z ra­
diowej fonoteki. 13.50 Dla szkół
średnich. Cykl: ..Rodzina”. 14.23

Teatr Polskiego Radia — Wybiera­
my Premierę Roku. 1) „Słuchowi­
sko” — słuch. I . Iredyńskiego. 2)
„Miłość do starych samochodów”
— słuch. J . Janickiego. 3) „Męki
miłosne Zdzisława Skublcha” —

słuch. J. Ratajczaka. 16.00 Wiadom.
16.05 Polscy instrument. ludowi.

16.20 Wszechnica Rodzinna. 16 49
Wiadom. znad Wisły i Dunajca
(Kr). 16.50 Z. Stachurska śpewa
pieśni kompozyt. polskich (Kr).
17.10 Nasz punkt widzenia — aud.
w oprać. M. Lovella (Kr) 17.25
Zmienne rytmy (Kr). 17.40 „Czas
zatrzymany” — opow. J. Suberla-
ka (Kr), 18.00 Z muzycz. szuflady
— aud. w oprać. A. Mleczki (Kr).
18.24 Komun, o pogodzie (Kr). 18.25

Naukowcy rolnikom. 18.40 W tro­
sce o słowo i treść. 19.00 Kulisy

i historii. 19.15 14 lek. jęz. angiels.
! 19.30 Koncert. 22 .15 Rozmowy o

i książkach — Nowości wydawn.
j 22.35 Impresje jazzowe. 23.00 Koniec
I progr. i hymn.

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze. 6.30
TV Technikum Rolnicze. 7.00—8.00

Przerwa. 8.00 „Rodzina Whiteoa-
ków” film ser. prod. kanad. 8.50 —

9.00 Przerwa. 9 .00 Dla szkół: Pro­
gram dla najmłodszych kl. I. 9.20
—10 00 Przerwa. 10.00 Dla szkół:

Język polski kl. VI. 10.30—11.05
Przerwa. 11.05 Dla szkół: Wycho­
wanie plastyczne kl. VII—VITI. 11.35
—13.25 Przerwa. 13.25 TV Techni­
kum Rolnicze. 14.05 TV Technikum
Rolnicze. 14 .35—15.55 Przerwa. 15.55

Program dnia. 16.00 Na wielkim i

małym ekranie. 16.30 Dziennik TV.

16.40 Obiektyw. 17.00 Turniej czte­
rech skoczni, 18.00 Reklama. 18.05

Fakty Opinie Hipotezy. 18.25 Stu­
dio Telewizji Młodych. 19.10 Wy­
stąpienie ambasadora Republiki
Kuby (Kolor). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik Telewizyjny. 20.20

Przypominamy, radzimy. 20.25

„Czterdziestolatek” film ser. Te­
lewizji Polskiej. 2125 Interstudio.
22.10 Dziennik TV 22.25 Wiadom.

sportowe. 22 .45 Reklama. 22.50

„Śmiejmy się z siebie”. 23.20 Za­
kończenie programu.

PROGRAM II

15.55 Język angielski. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Podstawy estetyki
filmowej. 17.20 Teatr TV „Kape­
lusz pełen deszczu”, 19 00 Kronika

(Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
TV. 20.20 Wtorek melomana, 21.10
24 godziny. 21 .25 „Wzgórze” — film

dram, psych, woj. prod. ang. 23.25
Zakończenie programu. 23.30 Język
niemiecki.
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